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W eksped. miesięcznie 79gr.zodnosze- 
1 PZeupidiał niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
ztotenia pracy, przerwanip komunikacji, abonent niema prawa 
żądać pozaterminowych dćfttarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjmuje od 10—12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja ul. Mickie­
wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzny!

OrzJ’Aćpania* Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 

L/(|1UoZ<7lllas łam.) 10 gr., za reklamy na atr. 4-łam. w 

wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
udziela alę przy częatem ogłaszaniu. „Głoa Wąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sado- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. Wydawnictwo 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów
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Społeczeństwo powiatu wąbrzeskiego 

zdało egzamin dojrzałości obywatelskiej
Zwyeięstwo listy kompremisowej 

na Pomorsu
Z chw ilą ogłoszenia w D z. U . R . 

P. regulam inu w yborczego do rad  
grom adzkich zrobił się ruch w w io­
skach naszego  pow iatu. Z inicjatyw y  
ludzi, zrozum iejących zadania sam o­
rządu rzucona została m ^śl pójścia 
do w yborów w ystaw iając jedną  
w spólną listę. C hciano w  ten sposób  
zabezpieczyć w radach grom adzkich  
interesy w szystkich w arstw  ludności 
w iejskiej, a zupełnie w yrugow ać in ­
teresy partyjno —  polityczne czy też  
am bicje jednostek. Jako hasło list 
kom prom isow ych w ysunięto „Zgoda  
i tw órcza praca sam orządu dla dobra  
Państw a, sam orządu i ludności w  har 
m onijnej w spółpracy z w ładzam i 
państw ow em i” . ----

H asło to znalazło oddźw ięk w  
szerokich m asach ludności w iejskiej. 
N a nic zdały się naw oływ ania szta­
bów partyjnych w zyw ające do roz­
gryw ki w yborczej, m ające na celu  
w prow adzenie do rad grom adzkich  
partyjników , którzyby na rozkaz 
partji prow adzili w alkę z w łasnym  
R ządem . 15 lat istnienia niepodległe ­
go Państw a, potrafiło w yżłobić w  
duszach ludu w iejskiego koryto dla  
zdrow ej i trzeźw ej m yśli państw o ­
w ej. Lud nasz zrozum iał, że m isja  
jego o w iele w iększa  aniżeli m u prze­
znaczali m enerzy partyjni z lew ej 
czy praw ej strony. Poznał tą naszą 
zasadę że, zgoda buduje —  niezgoda  
rujnuje. Lud zrozum iaw szy to , nie 
chciał i nie będzie burzył tego, o co  
krw aw iły całe pokolenia N arodu pol­
skiego, a chce i um ie sw oją spraco­

PO TĘPIO N E PA R TY JN IC TW O

Świetne zwycięstwo Jednej listy 

przy wyborach gromadzkich w powiecie 

wąbrzeskim
PO D  H A SŁEM  W SPÓ LN EJ PR A C Y D LA SA M O RZĄ D U  I PA Ń STW A -  
W  56 G R O M A D A C H N IE O D B ĘD Ą SIĘ W Y B O R Y ! -  W Y B R A N O JU Ż  

800 R A D N Y C H .

U biegłej środy, jak w iadom o, u-1 
płynął term in składania list kandy-1  
datów  na radnych grom adzkich.

Zdecydow ana w iększość nasze­
go społeczeństw a w iejskiego, —  
na terenie pow iatu w ąbrzeskiego da­
ła należytą odpraw ę dem agogom  po ­
litycznym . Zw yciężyła m yśl zdrow a, 
m yśl tw órczej pracy dla sam orządu, 
a tem sam em dla ludności i Państw a.

D otychczas w ynik przedstaw ia się  
następująco:

N A 61 G R O M A D  -  W  56 G R O M A ­
D A C H  W Y B O R Y  SIĘ N IE O D B ĘD Ą  
PO N IEW A Ż ZG ŁO SZO N O TY LK O  
JED N Ą  LISTĘ.

W  pięciu pozostałych grom adach  
odbędą się w ybory 27 października  
rb. i to:

w aną dłonią i zdrow ym rozum em  
chłopskim , sw oją tw ardą pracą budo­
w ać potężny gm ach m ocarstw ow ej 
Polski. Lud chce zgodnie w spółpra­
cow ać z w ładzam i państw ow em i, któ­
re z niego pochodzą i które lud nasz  
darzy pełnem  zaufaniem , a które też  
dla ludu tego i jego dobra pośw ięca­
ją sw oją w iedzę i pracę. W  jedno­
ści silni —  to dew iza, która pociąg­
nęła za sobą nasz lud w iejski w o- 
statnich w yborach grom adzkich na  
terenie pom orskim .

N a terenie naszego pow iatu 56  
grom ad stanęło m urem za koncepcją  
list kom prom isow ych. Tylko 5 gro­
m ad, na skutek agitacji partyjników , 
dla osobistych celów jednostek tej 
jedynej a słusznej zasady nie zrozu­
m iało i staje do w alki w yborczej. 
Pocieszającym jednak objaw em  
w zrostu m yśli państw ow ej jest w ła­
śnie kom prom is w tych 56 grom a­
dach.

N ie pom ogły groźby sztabów par­
tyjnych zakazujące jakichkolw iek  
kom prom isów . Ten lud od dołu dał 
im należytą odpow iedź i nauczkę, że  
na pierw szem m iejscu staw ić trzeba  
interes ogólny, a nie osobisty czy  
partyjny. Poznał bow iem , że to stay  
łe ujadanie na w łasny R ząd szkodzi 
tylko Polsce i przeszkadza m iaro ­
dajnym  czynnikom  w  pracy nad nale  
żytem opracow aniem program u w y ­
brnięcia z kryzysu gospodarczego.

Lud m a dosyć w alki z w iatraka­
m i, a żąda tw órczej pracy.. I to m u­
szą sobie partyjnicy zapam iętać.

O SIECZEK —  zgłoszono 3 listy: 
B B W R. N . D . i N iem cy.

PŁY W A CZEW O  -  2 listy; B B W R. 
i N . D .

PLU SK O W ĘSY  -  2 listy: B BW R . 
iN . D .

O R ZEC H O W O  -  2 listy: B BW R . 
i N . D .

LIPN IC A -  2 listy: B B W R . i 
N . D .

O gółem  w ybrano (bez głosow ania) 
800 R A D N Y C H . — W pozostałych  
gm inach w ybierze się ogółem 84  
radnych.

W edług grup w ybór przedstaw ia 
się jak następuje:

541 M A N D A TÓ W  B . B . W . R .: 55  
sym patycy B B W R : 46 N . D . 29 N . P. 
R . 55 Stronnictw o Ludow e; 42 N iem ­
cy: 74 bezpartyjni.

D o rabinatu w arszaw skiego zgło­
siła się osobliw a delegacja 5 chłopów  
białoruskich z W ołynia. D elegacja  
poinform ow ała kahał, że jest ona  
przedstaw icielką sekty * „M esjani- 
stów “ i prosi rabinat o podjęcie kro­
ków w śród żydów , by przez pokutę  
przyspieszyli przybycie M esjasza.

W edług słów delegatów istnieje

KTO 1 ILE ZYSKAŁ ?

W pow . grudziądzkim : 7 gm in, grom ady  

w yborczych 83. W 75 grom adach zgłoszono  

listy kom prom isow e. N a ogólną liczbę rad­

nych 992 z list kom prom isow ych B B W R o- 

trzym ało 763 m andatów , Stronnictwo N aro ­

dow e 28, N PR 25, PPS —  socjaliści 25, C hrz. 

D em . 2, Str. Ludow e 16, N iem cy 133. W ybory  

odbędą się tylko w 8-m iu grom adach.

Pow iat św iecki: 14 gm in grom ad 121. List 

kom prom isow ych 117. Z list kom prom isow ych  

w ybrano radnych 1692, w tern B B W R 1287, 

Str. N ar. 92, N PR 115, Sir. Lud. 19, N iem cy  

179. W ybory odbędą się w 4-ch grom adach.

Pow . brodnicki: gm in 10, grom ad w y ­

borczych 73, lisi kom prom isow ych złożono w  

68 grom adach. Z list kom prom isow ych w y ­

brano radnych 964 w tern B B W R 708, Str. 

N ar. 88, N PR  25, Str. Lud. 7, N iem cy 51. B ezi 

partyjni 10. W ybory odbędą się w 5-ciu gro ­

m adach.

Pow . tczew ski: gm in 9, grom ad w ybor­

czych 68, list kom prom isow ych 44. Z list kom ­

prom isow ych w ybrano 600 radnych —  w tern  
B B W R 459, Str.’ N ar. 94, N PR . 17, Str. Lud. 

—  0, N iem cy 10, t. zw . dzicy 20. W ybory od- 

i będą się w 24 grom adach.

Pow . sępoleński: grom ad 51, list kom pro­

m isowych 49, w ybrano radnych 548, w tern  

B B W R  296, Str. N ar. 4, N PR . 38, Str. Lud -  0, 

N iem cy 199, w czem N iem cy-hitlerow cy 117, 

inni 11. W ybory odbędą się w 2-ch grom a­

dach. W  jednej grom adzie zgłoszono 2 listy  

niem ieckie, w 2-giej 2 listy , jedna B B W R , 

druga zblokow ano Str. N ar. i N PR .

Pow . kościerski: gm in 8, grom ad 92, list 

kom prom isow ych 66, w ybrano radnych 888, 

w  tern B B W R . 614, Str. N ar. 158. N PR. 67, Str. 

Ludow e 1, N iem cy 48. W ybory odbędą się w  

20 grom adach.

B rak narazie dalszych w iadom ości z kil­

ku grom ad.

Pow . kartuski: gm in 12, grom ad w ybor­

czych 113, list kom prom isow ych złożono w  

100 grom adach. W ybrano' radnych 1404, w  

tern B B W R . 850, Str. N ar. 332, Str. Lud. 8. 

N PR . 123, N iem cy 63, inni 28 W ybory odbędą  

się w 13-tu grom adach.

Pow . lubaw ski: gm in 11 grom ad w ybor­

czych 75, list kom prom isow ych 55, w ybrano  

radnych 780, w  tem  B BW R. 450, Str. N ar. 195, 

N PR . 44, Str. Lud. 24, N iem cy 6, B ezpartyjni 

o zapatryw aniach prorządow ych 63. W ybory  

odbędą się w 19 grom adach.

Pow . m orski: gm in 11, grom ad w ybor­

czych 105. W  97 —  listy kom prom isow e. W y ­

brano radnych 1442, w tem  B B W R . 1064 , Str. 

N ar. 138, N PR . 76. Str. Lud. 5, N iem cy 31, 

t. zw . dzicy 130. W ybory odbędą się w 8-m iu  

grom adach.

Pow . starogardzki: gm in 9, grom ad w y ­

borczych 87. W  65 listy kom prom isow e, w y ­

brano radnych 920, w tem B B W R . 588, Str. 

N ar. 91, N PR . 46, Str. Lud. 1, N iem cy 21. 

inni 173. W ybory odbędą się w 22 grom a­

dach.

Pow iat tucholski: gm in 8, grom ad w y ­

borczych 64. w 60 grom adach listy kom pro­

m isow e. W ybrano radnych 852, w tem  B B W R  

604, Str. N ar. 111, N PR. 51, Str. Lud. 19, 

N iem cy 47. W ybory odbędą się w 4 grom a- 

difchĄ

Pow . toruński: gm in 10, grom ad w ybor­

czych 82. Zgłoszono w 78 grom adach listy  

kom prom isow e. Z list kom prom isow ych w y ­

brano 1088 radnych, w tem B BW R 771, Str. 

N ar. 45, N PR . 110, Str. Ludow e 5, N iem cy  

130, PPS. 4, bezpartyjni 55. W ybory odbędą  

się w 4 grom adach.

Pow . chełm iński. List kom prom isow ych  

zgłoszono 65. W ybory odbędą się w 3 gro ­

m adach. Z list kom prom isow ych w ybrano  

900 radnych, w tem B B W R . 601, Str. N ar. 73, 

N PR. 79, Str. Lud. 8, N iem cy 153, PPS. 6.

Pow . działdow ski: gm in 8, grom ad w y ­

borczych 67, w 60 grom adach ' zgłoszono listy  

kom prom isow e z których w ybrano 810 rad ­

nych, w tem radnych B B W R . 681, Str. N ar. 

75, N PR . 69, Str. Lud. 27. W ybory odbędą się 

w 10 grom adach.

Pow . chojnicki. N a 87 grom ad utw orzonych  

w tym pow iecie 75 zgłoszono listy kom prom i­

sow e, w 12 zatem odbędą się w ybory. N a 1088  

radnych — B B W R . zdobyło 655 m andatów  

Str. N ar. —  252, N PR. —  20, PPS —  2, bez­

partyjni —  22, N iem cy —  137.

Zatem razem w 16-tu już pow iatach, na  

ogólną liczbę 1288 grom ad w 1123 złożono listy  

kom prom isow e. W obec czego w tych grom adach  

w ybory się nie odbędą, a odbędą się tylko w  

161 grom adach. N a ogólną liczbę radnych w y­

branych z list kom prom isow ych — 15,643 —  

B ezpartyjny B lok przeprow dził 10,606 radnych  

czyli przeszło 67 proc, w szystkich radnych, a  

poza tem Str. N ar. uzyskało 1,814 radnych czyli 

ponad 9 proc., N PR —  906 czyli 5 proc.

Chłopi białoruscy nawołują 

żydów do pokuty
v A B Y PR ZEZ N IĄ PR ZY SPIESZY LI PR ZY B Y CIE M ESJA SZA

na W ołyniu w ielu zw olenników po ­
w yższej sekty, odbyli oni naw et nie­
daw no zjazd w R ów nem . W śród  
chłopów białoruskich —  w edług re­
lacji delegatów — f pow stała ostatnio  
sekta „Zw olenników  Sjonu“ , którzy  
zam ierzają odbyć pielgrzym kę do  
Jerozim y, św iętują soboty itp .
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Skróty

Krasnystaw 

nad głową

swego

deipe-

kondolencje.
zmarł b. min. kultury i

Zapominamy o kiesce powodzi!
Dotychczasowa akcja powetowała zaledwie cząstkę stra^

Nie pozbawione bystrości jest spo- nego porywu. Był piękny objaw po­
strzeżenie psychologiczne, że najwięk- magania, osuszenia łez, nakarm ienia 

głodnych, przyodziania pozbawionych 
dobytku domowego. M inęło ledwo kil ­
ka miesięcy, a skala naszych zaintere­
sowań opadła —  jak te wody potoków 
górskich, w czasie powodzi nabrzmia­
łych, a dziś cicho szemrzących dokoła 
pustki i ruiny na terenach zniszcze­
nia... Bo to zniszczenie przecież jest.

Dziś wiemy już dokładnie, jakie 
osiągnęło rozmiary: 1285 miejscowoś­
ci uległo zniszczeniu, katastrofa prze- 
strzeniła się na 3876 kilometrach kwa­
dratowych, wody zerwały 176 mo­
stów, a uszkodziły 244, całkowicie zni­
szczonych zostało 59.634 metrów dróg, 
a uszkodzonych 102.625, plony poprze- 
padaly na 21.680 hektarach...

Cóż z tego, że wody opadły, że fi-  
lantropja ulżyła chwilowo doli niesz­
częśliwych — kiedy niema tego, co 
starorzymscy prawnicy określili mia­
nem „restitutic ad integrum" — po­
wrót do stanu porzedmego, naprawa 
zła, by sytuacja była taka, jak przed 
katastrofą...

A  o to przecież chodzi. M usimy so­
bie zdać sprawę, że co innego jest szla­
chetny odruch uczuć humanitarnych, 
piękne przejawy łilantropji —  a co in­
nego przyszłość tych terenów, na któ­
rych żywioły dokonały tak wielkich 
spustoszeń. Co innego jest chwilowo 
zaspokoić doraźne potrzeby ofiar po­
wodzi —  a co inengo uwzględnić inte­
res powszechny: przywrócić do stanu 
normalnego obszerne tery tor ja, odbu­
dować warsztaty pracy, odtworzyć po­
trzebne komunikacje, słowem uchro­
nić ludność przed konsekwencjami 
zniszczenia nie na dziś, a na jutro, na 
rok następny, na dalszą przyszłość.

Czyżbyśmy nie zdawali sobie spra­
wy, że wyłączenie tak wielkiego tere­
nu z twórczej pracy, z realnej produk­
cji,, stanowi dla całego Państwa powa­
żny ubytek wytwórczości krajowej, o 
zwiększenie majątku narodowego?

Nie wolno nam więc uciszyć su­
mień tern, żeśmy przecież w chwilach 
grozy ukazali nasze współczucie, wy­
supłali datki na ratunek powodzian.

Byłaby to krótkowzroczność, szko­
dliwy  daltonizm. Potworzyły się prze­

cież w całem Państw ie lokalne komi­
tety pomocy. Rola ich nie jest skoń­
czona wraz z doraźną akcją filantro­
pijną. Nie wolno im spocząć, póki 
wszystkie następstwa katastrofy nie 
będą uchylone, a teren klęski nie bę­
dzie z powrotem tętnił życiem twór- 
czem i nie wróci w całym rozmiarze 
do pracy produktywnej.

strzeżenie psychologiczne, że najwięk- 
szem szczęściem człowieka jest dar 
zapominania. Zwłaszcza, gdy chodzi 
o nieszczęścia... Jakże tragiczny byłby 
nasz los, gdyby dobrotliwe działanie 
czasu nie goiło ran, gdyby instynkt sa­
mozachowawczy me odnosił triumfu 
nad wspomnieniami i nie rzucał zasło­
ny na ciężkie i przykre doznania.

Niemniej jednak lekkomyślnością 
byłoby przechodzenie do porządku nad 
katastrofami społecznemi, obejmujące- 
mi swym zasięgiem już nie jednostkę 
czy rodzinę, a całe warstwy, całe ob­
szary, czy też całe państwa, lu wy­
mówka, że „czas goi rany" nie ma wa­
loru. W ręcz przeciwnie: stanowisko 
takie wiedzie do fatalnych następstw. 

,N ie „czas“ jest remedium na klęski

Z KRAJU
= W ieś Tarzymiechy pow. 

spłonęła całkowicie, Bez dachu 

pozostało 250 osób,
= Por. Polaczkowa, która zadusiła 

męża skazana została na 6 lat więzienia.

= Pan Prezydent Rzplitej otrzymał 

szę od królowej M arji z podziękowaniem za 

złożone przez Polskę

-sr W W arszawie
sztuki, wiceprezydent W arszawy inż. M edard 

Downarowicz w wieku
=  Nadzwyczajna sesja Rady Ligi Narodów 

odbędzie się 20 listopada.
— „Żegluga Polska" zamówiła dwa nowe 

statki w stoczniach angielskich.
— W ydany został zakaz wyświetlania w  

Polsce filmu obrazującego zamach na króla 

Aleksandra w  M arsylji.
— W obec zgłoszenia tylko jednej listy

wybory do Izby Przemysłowo — Handlowej w społeczne, a intensywna praca, zbio­
rowy wysiłek.Gdyni nieodbędą się.

56 lat.

ogłoszona została ustawa 

śmierci za niektóre prze-

pogłoski, że plebiscyt w

został

Danji 

w rze-

Z ZAGRANICY

= W Hiszpanji 

o przywróceniu kary 

stępstwa.
= Rozeszły się

Zagłębiu Saary ma być odroczony.
—  W  nocy na wtorek zamordowany 

burm istrz W iednia Kaiblinger.
— Gwałtowne deszcze i ulewy w  

spowodowały w całym kraju przybór wód 

kach i powódź. Szkody są olbrzymie.
—  Orkan śnieżny przeszedł nad Słowencją 

(Jugosław ia). Ruch kolejowy i telefoniczny 

został przerwany
— Ojciec św. pobłogosław ił związek mał­

żeński swego bratanka z córką senatora Crespi.
= Gandhi zgłosił swe ustąpienie ze stano­

wiska przewodniczącego kongresu hinduskiego. 

Z życia politycznego jednak się nie wycofuje.

—  W e Francji spadły pierwsze śniegi.

=  Rzymska „La Tribuna" zamieszcza kores­

pondencję z Gdyni, pisząc, że Gdynia to wyraz 

woli Polski współczesnej.
— Nad Tunisem przeszedł gwałtowny or­

kan, Rzeki wystąpiły z brzegów zalewając wiel­

kie obszary gruntów. Liczba ofiar w ludziach 

nie została ustalona,
— W Hiszpanji wybuchł ponowny strajk 

powszechny. Sytuacja się znowu zaostrzyła.
— ‘Prezydent Rooseveldt wydał dekret 

mocą którego obowiązuje 36 godzin pracy na 

tydzień.

Jakże łatwo zapomnieliśmy o zgro­
zie, która latem ogarnęła Państwo na 
wieść o straszliwej katastrofie powo­
dzi! W spomnijmy hiobowe relacje z 
terenów klęski... Rozpętany żywioł w 
swym niszczycielskim pochodzie ogar­
ną! dobytek setek tysięcy pracowitych 
rolników, pozbawił ich plonu, narzędzi 
pracy, możliwości przetrwania do na­
stępnych zbiorów. W ezbrane wody 
wyrządziły też ogromne szkody Pań­
stwu, samorządowi miejskiemu i wiej­
skiemu: podmulone tory kolejowe, zer­
wane mosty, rzeki zmieniające bieg 
i żłobiące sobie przejścia przez żyzne 
łany, zniszczone gościńce, drogi po­
wiatowe i polne...

W szyscy byliśmy pod wstrząsa- 
jącem wrażeniem katastrofy. Sponta­
nicznie powstała w społeczeństw ie ak­
cja zaradzenia następstwom klęski, o- 
budziły się sumienia ludzkie, odezwa­
ło głębokie współczucie. Akcja ratun­
kowa przybrała powszechny charak­
ter. Ale była to tylko chwila szlachet-
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—  W e W łoszech jest obecnie 887, 345 osób 

bezrobotnych.
=  Niedaleko Cottbus (N iemcy) znajduje się 

lotnisko podziemne.
— - Pod M anillą zatonął statek japoński 

„Koto  —  M ari“  wraz z załogą liczącą 45 osób.

OBAWA NOWEJ POWODZI
Ludność M ałopolski, dotknięta straszną 

powodzią, źyje znowu w obawie przed nową 

straszną klęską. Trwające od kilku dni desz­

cze spowodowały wielki przypływ wód w  

górnem dorzeczu W isły. Już w niektórych 

okolicach doszło do lokalnych wylewów po­

toków górskich. W ody na W iśle stale wzbie­
rają.

NOWEJ POŻYCZKI NIE BĘDZIE
Lansowana wiadomość, jakoby miała być 

rozpisana nowa pożyczka wewnętrzna, nie 
odpowiada prawdzie.

POTRĄCENIE PODATKÓW

, PRZY OBLICZANIU DOCHODÓW .

M inisterstwo skarbu wydało okólnik w spra­

wie potrącania świadczeń publicznych z docho­

du płatników przy wymiarze państwowego po­

datku dochodowego. Okólnik ten podkreśla, iż 

od cyfry dochodu potrącana ma być również 

nadzwyczajna danina majątkowa. 

•
POM NIK KU CZCI W ŁADYSŁAW A  

JAGIEŁŁY

W dniu 28. bm. odbędzie się odsłonięcie 

pomnika ku czci W ładysława Jagiełły w  

Działdowie, oddalonem o 30 km od Tannen- 

bergu, gdzie Niemcy wznieśli pomnik „Bi ­

twy Narodów‘ś z okresu wielkiej w rojny.

Pomnik w Działdowie, który odsłonięty 

będzie w pięćsetną rocznicę zgonu W ładys­

ława Jagiełły, ufundowany został ze składek 

młodzieży szkolnej. Uroczystość odsłonię­

cia stanowić będzie manifestację uczuć dla 

pierwszego obrońcy naszych kresów zachod­

nich.

Na uroczystość odsłonięcia przybyć ma 

minister wyznań religijnych i oświecenia 

publicznego, wojewoda pomorski, oraz liczni 

przedstawiciele władz samorządowych, ko­

munalnych, szkolnych itd.

Pomnik zaprojektowany został przez ar­

chitekta B. Nowaka z W arszawy. W yobraża 

on orła opartego o dłoń, trzymającą miecz, 

która symbolizuje gotowość naszą do obrony 

granic w razie potrzeby.

Ks. Dr. Władysław Łęgowski. .

Z pielgrzymką do Ziemi św.
22 (Ciąg dalszy)

W stajemy od śniadania i udajemy się na zwie­
dzenie kościoła i ruin go okalający ch. W kościele 
przyciąga mnie krypta. Oglądam ją teraz w szcze­
gółach. Ściany pokryte nowoczesną mozaiką. Obra­
zy przedstawiają P. Jezusa w poniżeniu: Dziecięc­
two i M ęka bolesna w chwale: Zmartwychwstanie 
i Przemienienie na Taborze oraz tajemnica Eucha- 
rystji. Przedstawione osoby mają postawę szla­
chetną i wygląd wdzięczny, a jednak noszą zna­
mię nadziemskości. Dotykam z czcią ołtarza wiel­
kiego, zbudowanego z ciosu wapiennego. Ile wie­
ków stoi on na tern miejscu! Sułtan Bibars kazał 
w roku 1263 budowle chrześcijańskie na Taborze 
zrównać z ziem ią. On wytrwał pod gruzami i dziś 
świadczy nam, że chrześcijanie już w pierwszych 
wiekach pod „górą wysoką" ewangelji św. M ateu­
sza rozumieli górę Tabor. Z obu bocznych naw 
wiodą schody do ołtarza Niepokalanej Dziewicy, 
z lewej i św. Franciszka z prawej strony i dalej do 
ołtarza wielkiego nad kryptą. W  obu wieżach znaj­
dują się kaplice z ołtarzami M ojżesza i Eljasza. 
Dawniej stały na Taborze osobne kaplice im po­
święcone. Po szczegółowem obejrzeniu kościoła, 
który ma godność bazyliki, spoglądam od wejścia 
na całość. Bazylika odznacza się wielką dostojno­
ścią i godnie reprezentuje tajemnicę Przemienie­
nia, jaka opromienia tę górę.

Resztę czasu poświęcam na zwiedzenie ruin. 
Północnę część płaszczyzny zajmują zwaliska kla­
sztoru Benedyktynów z Cluny we Francji. Budo­
wę rozpoczęto w r. 1101, ale już w r. 1187 Ojcowie 
musieli opuścić klasztor, po klęsce, którą ponieśli 
Krzyżowcy na górze Hatlin. Zachowały się części 
kurytarzy sklepionych i cel zakonnych. Przebie­
gam kurytarz, zaglądam do cel i rozważam, czy by 
z zwalisk nie dał się odbudować gmach klasztor­

ny. Jego styl romański pięknie by harmonizował 
z nową bazyliką. Ale skąd na to wziąć pieniędzy?

Następnie oglądam ruiny zamku Krzyżowców, 
którego dolne mury ocalały. W chodzę na najwyż­
szy mur i zażywam widoku czarującego. Spoglą­
dam na wschód. Z za gór galilejskich wyziera nie­
bieskie oko jeziora Genezaret. Za niem bieli się 
wyniosły szczyt Hermonu. Od tej góry ciągnie się 
ku południu pasmo fioletowe gór Hauranu. Potem 
widoczna jest głęboka dolina Jordanu. Kiedy od­
wracam się ku południowi, wzgórza Samarji roz­
pościerają się przedemną jak na mapie plastycznej. 
Znam już poszczególne szczyty. Przy pomocy ma­
py staram się stw ierdzić nazwy osiedli, które są 
widoczne. Endor, Naim, Sunam, to wszystko naz­
wy biblijne. Na zachodnim widnokręgu modrym 
szlakiem rysuje się M orze Śródziemne, po części 
przesłonięte masywem Karmelu. Panorama napra­
wdę piękna!

Góra Tabor z płaszczyzną na szczycie i z stro­
mo spadającemi ścianami nadaje się wyśmienicie 
na tw ierdzę. I była nią aż po czasy Krzyżowców. 
Resztki murów na krańcu płaszczyzny pochodzą 
jeszcze z czasów biblijnych. Jak czytamy w księ­
dze Sędziów tu prorokini Debora zgromadziła wo­
jowników izraelskich i płomiennemi mowami za­
chęciła ich do walki z najeźdźcami. Podczas wojny 
żydowskiej od 66. do 70. roku po Narodzeniu J. Chr. 
umocnił górę Flawjusz Józef i tu stawiał opór le- 
gjonom rzymskim. Ale dowódca rzymski Płacyd 
użył fortelu: cofając się wciągnął wojsko żydow­
skie na równinę, rozgromił je i zdobył tw ierdzę.

Jest godzina 9-ta. Przewodnicy nawołują do 
odjazdu. Schodzę z muru i w małym kamienioło­
mie wyszukuję ułamek wapienia na pamiątkę. Je­
dno spojrzenie na warstwy wapienia poucza mnie, 
że Tabor nie jest pochodzenia wulkanicznego, jak­
by się wydawało z wyglądu kopulastego, tylko  
górą załamaną czyli horstem. Co to znaczy? W ar­
stwy wapienne dokoła Taboru zapadły się i tworzą 
dziś równinę Ezdrelon. Tabor natomiast zatrzymał 
pierwotny poziom. W ietrzenie skał z biegiem wie­

ków zaokrągliło go i dziś ma kształt kopuły.
Zaczyna się zjazd. Jeżeli już wjazd na górę 

nabawił nas zawrotu głowy, to teraz karkołomny 
zjazd budzi w nas tern większy lęk, że pędzimy 
zygzakami w dół, mając przed sobą przepaść. Za­
kręty są miejscami tak ostre, że wozy się cofają 
i dopiero za drugim zapędem biorą zakręt. Nasz 
wóz jest krótszy, dlatego za jednym zamachem 
przejeżdża zakręty. Korzysta z tego nasz szofer 
i mija inne wozy a przez to dostaje się na czoło 
korowodu samochodów. Zadowolony z udanego 
manewru pośpiewuje sobie wesoło.

—  Nam nie śpieszno, odzywam się do niego, —  
ale bardzo nam zależy na tern, żebyśmy cali i ży­
wi wrócili na równinę.

—  Nie bój się Efendi, uspokaja, szofer arabski 
ma bystre oko i pewną rękę. Dowiozę W as, jak 
wielu przed W ami, żywych do autobusów, które 
czekają na szosie jerozolimskiej.

— Jedź ostrożnie, a dostaniesz baszisz przy 
autobusach!

—  O! Efendi dobry, odpowiada, Arab biedny, 
to bakszisz lubi.

Samochód nasz wpadł do wioski Daburjeh 
i zwolnił biegu. Na ulicę bowiem wyległy dzieci 
i przywitały nas głośnem: bakszisz, bakszisz...! 
Dziewczątka siedzą na murze i rzucają nam kwia­
ty, a chłopcy czepiają się śmiało samochodu i bie­
gną za nami. Jeden z nich wskoczył na stopień 
i szczerzy do nas białe zęby. Żywo przypomina 
mi chłopca opętanego, którego w tej wiosce nie 
mogli uzdrowić apostołow ie, pozostali u stóp ffóry. 
Silili  się wszyscy razem, ale nie dali rady złemu 
duchowi. Kiedy M istrz wrócił z góry, wypędził 
szatana „i  uzdrowiony jest on młodzieniec od owej 
godziny". Apostołow ie zawstydzeni zapytali na 
uboczu P. Jezusa: „Czemuśmy go wyrzucić nie 
mogli?" P. Jezus wytknął im niewiarę ich, potem 
wyjaśnił: „A  tenci rodzaj nie bywa wypędzon, je­
dno przez modlitwę i post".

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Nową ordynację podatkowąUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P R Z Y JM Ą Z Z A D O W O L E N IE M S Z E R O K IE R Z E SZ E P Ł A T N IK Ó W .

S kom p likow any system podatkow y , za-, ku , jasnośc i i sp raw ied liw ości. U sun ie skar- 

w iera jący w ie le sp rzecznych p rzep isów , zo - g i i w yrzekan ia podatn ików na n iep rzy­

chy lne nastaw ien ie aparatu adm in istrac ji 

skarbow ej do obyw ate la , a podatn ikom sk ró­

c i czas za łatw ian ia fo rm a lnośc i podatkow ych . 

D zięk i tym  now ym p rzep isom obyw ate l chęt­

n ie j i z pe łn ią zau fan ia zw racać się będz ie 

do u rzędu skarbow ego . S po tka się tam z od­

noszen iem p rzychy lnem i sp raw ued iiw em 

trak tow an iem , gdyż taką in strukc ję odb io rą 

u rzędn icy skarbow i w  rozporządzen iu w yko - 

naw czem . R ozpo rządzen ie to n ie odb iega w  

nakazach , udz ie lanych persone low i adm in i­

strac ji skarbow ej, od ducha ustaw y . P recy­

zu je ono śc iś le ich kom petenc je , sposoby 

postępow an ia i in te rp re tu je dok ładn ie te 

p rzep isy ustaw y , k tó re m og łyby budz ić ja­

k ieko lw iek w ątp liw ośc i.

W prow adzen ie w  p rocedu rze podatkow e j 

zm ian p rzez now ą o rdynac ję um oż liw iło

stan ie n iebaw em osta teczn ie upo rządkow any . 

C ały szereg fo rm a lnośc i p raw nych i zw ycza­

jow ych , k tó ry do tychczas tak u trudn ia ł oby­

w atelow i funkc ję p łacen ia podatków , zosta­

n ie usun ię ty dz ięk i now ej o rdynac ji podat­

kow ej. Z am iast b łąkać się w  lab irync ie roz­

rzuconych po różnych ustaw ach p rzep isów 

p rocedu ra lnych —  w ątp liw ośc i sw e rozstrzy­

gać będz ie p ła tn ik p rzez p rzeczy tan ie odpo­

w iedn iego rozdz ia łu czy p rzep isu now ej o r­

dynac ji. Je j uk ład o raz p rosty i jasny sty l 

gw aran tu ją , że obyw ate l n ie będz ie po trze­

bow ał uc iekać się do pom ocy p rzeróżnych 

do radców skarbow ych i pokątnych ob rońców , 

jak to częstok roć m a m ie jsce .

N ow a o rdynacja podatkow a ow iana jest 

duchem po jednan ia obu stron , za ła tw ia ją­

cych fo rm a lnośc i podatkow e: podatn ika i u - 

rzędn ika . D ąży ona do w y tw o rzen ia atm o­

sfe ry w za jem nego zau fan ia . P rzek reś la w ięc

do tychczasow e obaw y obyw ate li p rzed zby t 

w ysok im w ym iarem podatków . Jego w yso­

kość ob liczana m a być w ed ług obow iązu ją­

cych staw ek . W ym iaru podatków dokony­

w ać będz ie n ie jak do tychczas kom is ja sza­

cunkow a, lecz u rząd skarbow y . U rzędn ik 

obarczony odpow iedzia lnośc ią za dok ładne 

ob liczen ie tego w ym iaru z w iększą , n iż do­

ty chczas sum iennością odnosić się będz ie do 

w ysokośc i w yznaczanych sum podatkow ych , 

zm n ie jszy to nap ływ odw o łań i p rzyśp ieszy 

w p ływ y podatkow e do kas skarbow ych . —  

C zynnośc i fo rm a lne u ła tw ione będą p rzez 

u jednosta jn ien ie p rzep isów d la w szystk ich 

podatków państw ow ych w ca łe j P o lsce . —  

U sp raw n i to funkc jonow an ie naszego apara­

tu skarbow ego , p rzyśp ieszy jego dz ia ła lność , 

zw iększa jąc w yda jność p racy . N ow a o rdy­

nac ja n ie pozbaw ia obyw ate la m ożności od­

w o łan ia się od w yznaczonego m u w ym iaru . 

O dw o łan ia tak ie p rzy jm ow ać i rozstrzygać 

będz ie spec ja lna kom isja odw o ław cza, jedna 

na ca ły ok ręg skarbow y . K om isja ta poza 

sw ym p rzew odn iczącym sk ładać się będz ie 

w y łączn ie z p rzedstaw ic ie li podatn ików . —  

S k ład je j gw aran tu je w ięc skarżącem u się 

podatn ikow i n ie ty łko bezstronność , a le i w zię­

c ie go w  ob ronę p rzed ew en tua lnem i w ygó - 

row anem i żądan iam i u rzędu skarbow ego . —  

P rzy sk ładan iu tak iego odw o łan ia podatn ik 

będz ie m usia ł jednak w n ieść naznaczoną o - 

p ła tę i ty lko w  w ypadku uw zg lędn ien ia jego 

odw o łan ia sum a spo rna bęodz ie m u zw ra­

cana. P rzep is ten pow strzym a podatn ików 

p rzed sk ładan iem n iesłusznych odw o łań .

W  po rów nan iu do do tychczasow ego cha­

osu , panu jącego w te j dz iedz in ie , now a o r­

dynac ja podatkow a będz ie w zo rem po rząd-

N ow e p rzep isy obow iązyw ać będą z chw i­

lą og łoszen ia rozpo rządzen ia w ykonaw czego . 

O byw ate l po lsk i ocen ia odpow iedn io kon iecz­

ność p łacen ia podatków . C hce jednak m ieć 

śc iś le skonk re tyzow ane up raw n ien ia sw o je i 

skarbu , żąda sp raw ied liw ego i rozum nego 

odnoszen ia się do jego in te resów . T ym zasa- 

' dn iczym postu la tom czyn ią w łaśn ie zadość 

now e p rzep isy p rocedu ry podatkow e j.

I d la tego n ie u lega w ątp liw ośc i, że w pro­

w adzen ie w życ ie now oczesnych , jasnych 

postanow ień o rdynac ji podatkow e j pow ita­

ne będz ie p rzez w szystk ie sfe ry podatn ików 

z duźem zadow o len iem i z w ie lką u lgą .

—o—

K siążę Jerzy , czw arty syn k ró la ang ie lsk iego zaręczy  ̂się z księżn iczką 
M arianą, có rką by łego następcy tronu g reck iego . N a ob razku w idz im y  
b . - księc ia a po -praw e j stron ie narzeczonę jego .
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R ozp raw a z ana lfabe tyzm em
W IE L K A  A K C JA  Z R Z E S Z E Ń S P O Ł E C Z N Y C H

M am y do tychczas w P aństw ie P o lsk iem 

ponad 6 .000 .000 do rosłych ana lfabe tów , zu -

pe łn ie n ieum ie jących czy tać . Jest to n ie ty ł­

ko ponu ra pozosta łość z n iew o li, ’ ecz i p rzy­

k re św iadec tw o b raku in ic ja tyw y i o rgan i- 

p rzesun ięc ie te rm inów w ym iaru i te rm inów 

p ła tnośc i n iek tó rych podatków na ok resy w y ­

godn ie jsze d la podatn ików . T ak np . w ym iar 

podatku od n ie ruchom ośc i i podatku lo ka lo­

w ego będz ie usta lany w tak ich te rm inach , 

aby p ła tność ty ch podatków p rzypada ła za­

w sze w następnym m iesiącu po ukończen iu 

każdego kw arta łu .

EK8

zac ji sam opom ocy ku ltu ra lnej spo łeczeństw a 

po lsk iego .

T o też z gorącem uznan iem pow itać na­

leży in ic ja tyw ę w  sp raw ie w alk i z ana lfabe­

ty zm em , z jaką w ystąp iła ostatn io P o lska

M acierz S zko lna . W m yśl te j in ic ja tyw y 

szereg w ie lk ich zrzeszeń spo łecznych i ku l­

tu ra lnych postanow iło p rzystąp ić w na jb liż­

szym czasie do w alk i z ana lfabe tyzm em d ro­

gą nauczan ia indyw idua lnego . P oszczegó ln i 

cz łonkow ie ty ch zrzeszeń pode jm u ją się w  

ok reślonym czasie nauczyć czy tać cona j- 

m n ie j jednego ana lfabe tę . A kc ja to czyć się 

będz ie pod hasłam i: „U M IE JĄ C Y  C Z Y T A Ć  

U C Z Y  T Y C H , K T Ó R Z Y  D O T Y C H C Z A S C Z Y ­

T A Ć N IE U M IE JĄ * i „K A Ż D Y  Ś W IA T Ł Y  

C Z Ł O N E K O R G A N IZ A C JI -  Ż O Ł N IE R Z E M  

P O L S K IE J A R M JI O Ś W IA T O W E J* .

W  ten sposób na d rodze zb io row ego w y ­

siłku , u ję tego jednak w fo rm ę indyw idua l­

nego czynu ośw ia tow ego poszczegó lnych o - 

sób . k tó re rozum ie ją znaczen ie i don iosłość 

w alk i z ana lfabe tyzm em —  osiągnąć będz ie 

m ożna zm n iejszen ie w r k ra ju i lo śc i ana lfa­

betów .

A kc ja ta , k tó ra o trzym u je m iano „M IE ­

S IĄ C A L IK W ID A C JI A N A L F A B E T Y Z M U * ,  

rozpoczę ta zostan ie ju ż w  p ie rw szych dn iach 

l istopada rb .

S T Y P E N D JA D L A  U C Z N IÓ W S Z K Ó Ł 

Z A W O D O W Y C H .

M in iste rstw o W . R . i O . P . og łos iło kon­

ku rs na 8 stypend jów d la uczn iów szkó ł rze­

m ieśln iczych i 2 stypćnd ja d la uczn iów n iż­

szych szkó ł og rodn iczych . W ysokość każ­

dego stypend ja w ynpsi 400 z ł.

S typend ja p rzyznane będą p rzedew szyst- 

k iem dz iec iom o fic ja lis tów w ie jsk ich , k tó rzy 

p rzyna jm n ie j p rzez 10 la t pozostaw a li jako 

o fic ja liśc i w jednem gospodarstw ie w ie j- 

sk iem . P ierw szeństw o p rzys ług iw ać będz ie 

dz iec icm ty ch o fic ja lis tów , k tó rzy w ykażą 

się św iadec tw am i służby w ’ o jskowre j. P odan ia 

kandydatów w rraz z zaśw iadczen iem szkó ł, 

do k tó rych uczęszczają , o raz zaśw iadczen iem 

p racodaw cy , do tyczącem czasu służby rodz i­

ców , pośw iadczonem p rzez w ó jta gm iny , na­

leży w nosić do M in isterstw a W . R . i O . P . 

do dn ia 1 styczn ia 1955 roku .

NA RZECZ POWODZIAN

W  w yn iku akc ji, p row adzone j na rzecz

pow odz ian w  A m eryce do tychczas p rzesłano 

za pośredn ic tw em l in ji  G dyn ia —  A m eryka , 

69 .679 do la rów .

Przez moje okulary

N ie jestem jak Z b ierzehow sk i, sław ny dz iś poeta , 
L ecz sob ie z łask i B ożej tak i w ierszok le ta —  
Z P om orza —  z M ichałow sk ie j g liny w yrob iony , 
Ś w ięconą w odą z O sy w  kośc ie le och rzcony . —  
Z nam w szystk ich , w szystk ie stany , ich sz lachetne 

dusze —  
C hoć k ilka zacnych rodów tu w ym ien ić m uszę: 
R u tkow sk ich , K om ierow sk ich , K alkste inów , Ł ys- 

kow sk ich ,
K oz łow sk ich , D on im irsk ich , F rągste inów , M iecz- 

kow sk ich —
C o rok ósm ego g rudn ia —  w szyscy się z jecha li 
D o Jaguszew ic dw orku —  M arji w inszow ali. 
D ziś dużo z ty ch w  zaśw ia ty p ie lg rzym ką ruszy ło 
A  tak się z n im i dob rze na P om orzu ży ło ! —  
D la cho rych , sta rców , b iednych , m ie li w ciąż sta­

ran ie —
D aj św ia tłość w ieku is tą zacnem duszom P an ie ! —

N a Ś ląsku , d ług ie la ta w  O po lu „zech ‘ byw ał —  
W  „N ow inach44 p rzez „G ustlika” N iem com p ra­

w dę w cina ł.

D ziś p isać p raw dę szczerą —  to jest w ie lka sz tuka 
N ajlep ie j ten co k radn ie lub kogoś oszuka —  
P osiedz i za k ra teczką —  spoczn ie na leżyc ie 
A  w y jdz ie sob ie z kozy —  ży je w yśm ien ic ie , 
B o łup sw ó j dob rze uk ry ł —  w ięc go w ydobyw a 
I  n iby pączek w  m aśle ty je i używ a. —

T y  b iedny dz ienn ikarzu —  gdy m u p raw dę w pa- 
l isz —

T o ju ż am en T aterka ! —  P rzed k im  się uża lisz 
G dy c ię oczern i, zbesz ta , lub naw et napadn ie, 
Ż e zam iast go pochw alić —  p isa łeś że k radn ie ! 
C zy m ało to p rzyk ładów tak ie j bezczelnośc i, 
Ż e dz is ia j to za p raw dę —  jest łam an ie kośc i! —  

O brońców zaw sze zna jdz ie , m ów ią jest bez skazy 
W ięc c ię też un ika ją jak jak ie j zarazy .
P ies naw et gdy c ię zoczy , p rzed tobą uc ieka 
I szczeka żeś n iew inn ie obm ów ił cz łow ieka . —

C hoć p raw da to każdego p rosto w  oczy ko le —  
Ja jednak m ów ię sob ie : —  N a w szystko nasm o lę : 
S aty ra p raw dę m ów i —  w zg lędów się w yrzeka, 
W ie lb i rząd , uczc i k ró la —  lecz sądz i cz łow ieka ! 
C zy W iluś dz iś w  H o land ji p rzyzna się do w iny , 
Ż e w o jnę on w yw o ła ł —  i z jego p rzyczyny 
D ziś jeszcze po ty ch la tach sku tk i odczuw am y 
N ie m ogąc zapanow ać nad sw em i nerw am i —  
A  k ryzys jak p ies w śc iek ły każdem u dośkw iera 
I resz tę an im uszu do życ ia odb ie ra ! —

S yn zab ił o jca, m atkę —  adw okat go b ron i: 
W ysok i S ądz ie p rzec ież jasne jak na d łon i
Ż e tu na leży l i to ść okazać z ocho tą —
P rzec ież ten n iebo raczek pozosta ł —  sie ro tą !... —

E j, n iech się siw a sm uc i —  w eźm y inną nu tę —  
B o i tak za zm artw ien ie n ie sypną w alu tę:

Jecha ł S obek do W arsęg i —  na w elekc ję , 
N ają ł sob ie na p rzedm ieśc iu w  karczm ie stanc ję .

I ję li go p rzy jac ie le , na p iw ko p rosić —  
A  on im  się fam ili ją zaczą ł w ynosić .

D ziadek m ó j by ł kasz te lanem —  m ia ł siw ą b rodę 
A  w u jaszek w o jew odą —  bo w oz ił w odę.

A  i ta tuś m ó j na jm ilszy , p ieszo n ie chodz ił —  
G dy po czw o ro kon i na noc —  w  po le w yw odz ił.

M atuś m o ja n ie um arli, —  choc iaż n ie ży ją , 
B o um ie li k reś lić , guślić —  i spa lili ją .

A  m ó j w u jek by ł hetm anem —  z bu ław ą dużą, 
C hodz ił on c i do P u ław ic —  na noc , na stróżą .

Jeden stry j m ó j by ł sta rostą —  w ie o te rn w ie lu  
S tarostow a ł na n ie jednem —  w  karczm ie w ese lu .

D rug i stry j by ł pcdstarośc i —  daw no n ie ży je , 
D osyć w cześn ie p rzed sta rośc ią —  zdz ie rg li m u 

szy ję .

d rzec i stry jek by ł sto ln ik iem —  sto ły nak ryw a ł, 
A  ten czw arty by ł podsto lim —  ta fu rk i zm yw ał.

Z aś w  końcu C zy te ln icy szczerze W as pop roszę : 
P rzedp ła tę ju ż zb ie ra ją w szędz ie l is tonosze 

W ięc dz iś ju ż „G łos4' zam ów c ie , n iew ie le kosz tu je 
A  ja w am też w  p rzyszłośc i hum or p rzygo tu ję.

Felek Kocynder.
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Rolnictwo korzysta — przemysł traci 
(N A  M A R G IN E S IE U K Ł A D U  K O M P E N S A C Y JN E G O P O L S K O - N IE ­

M IE C K IE G O ).

U k ła d to w a ro w o —  k o m p e n sa c y j ' 
n y p o m ię d z y P o lsk ą a N ie m c a m i p a­
ra fo w a n y w  d n iu 6 p a ź d z ie rn ik a b r . 
m a ją c y n a c e lu z a b e z p ie c z e n ie p o d­
s ta w w z a je m n y c h o b ro tó w w  p e w­
n y c h m in im a ln y c h g ra n ic a c h w z b u ­
d z i ł w  s fe ra c h g o sp o d a rc z y c h P o lsk i 
o lb rz y m ie z a in te re so w a n ie . D łu g o­
t rw a łe ro k o w a n ia p rz e p ro w ia d z o n e w  
m ie s ią c a c h k w ie tn iu i  m a ju b r . z a­
k o ń c z o n e z o s ta ły u k ła d e m , k tó ry d la 
P o lsk i p o s ia d a z a ró w n o d o d a tn ie , ja k  

i  u je m n e s tro n y .
P o lsk a z y sk u je p o w a ż n y z b y t a r­

ty k u łó w ro ln y c h . O b e jm ie o n ta­
k ie to w a ry ja k : d rz e w o , m a s ło , ja ja , 
sp iry tu s i tp . T o ju ż je s t d u ż o . D la  
ro ln ic tw a o tw ie ra ją s ię p e rsp e k ty w y 
p o w a ż n e g o z b y tu je g o p ło d ó w . Je ś l i 
z a ś w z ią ć p o d u w a g ę w ie lk o ść w a r to­
śc i w y w o ż o n y c h to w a ró w , u k ła d 
k o m p e n sa c y jn y je s t z te g o p u n k tu 
w id z e n ia d la n a s d o d a tn i .

W  u k ła d z ie ty m  z y sk u je je d n a k ż e 
ty lk o ro ln ic tw o ; b o le śn ie n a to im i ia s t 
u d e rz a u k ła d k o m p e n sa c y jn y p o lsk o - 
n ie m ie c k i w  p o lsk i p rz e m y s ł te k s ty l­
n y i sz k la n y . Je ś l i p ra w ie n ic n ie 
t ra c im y n a p rz y w o z ie ta k ic h to w a­

Pomorskie Zrzeszenie Kół Gospodyń 
Wiejskich przed wyborami gromadzkiem.

S z e re g o rg a n iz a c y j w ie jsk ic h i s to w a rz y­

sz e ń d z ia ła ją c y c h n a w s i w e ź m ie u d z ia ł w  

n a d c h o d z ą c y c h w y b o ra c h g ro m a d z k ic h p o d 

h a s łe m je d n e j l is ty  i p o d n ie s ie n ia g o sp o d a r­

c z e g o w s i p o m o rsk ie j. M . in . P o m o rsk ie 

Z rz e sz e n ie K ó ł G o sp o d y ń W ie jsk ic h , k tó re 

ro z w in ę ło p o ż y te c z n ą i ru c h l iw ą d z ia ła ln o ść 

w y c h o w a w c z o - o św ia to w ą n a w s i p o m o r­

sk ie j, a p o p o łą c z e n iu s ię z P o m o rsk ą I z b ą 

R o ln ic z ą w e sz ło w  n o w y o k re s sw e g o ro z­

w o ju , w y d a ło o d e z w ę d o w sz y s tk ic h K ó ł. W  

o d e z w ie te j m ię d z y in n e m i c z y ta m y :

„ U w a ż a m y , ż e d la n a s k o b ie t n ie m o ż e 

b y ć o b o ję tn e m , ja k n a s sa m o rz ą d g m in n y 

b ę d z ie p ra c o w a ł. M u sim y d b a ć o to , a b y 

p ra c a p rz y sz łe j g m in y b y ła sk ie ro w a n a w y ­

łą c z n ie dla dobra wsi naszej. W sz y s tk o to  

b ę d z ie z a le ż a ło o d te g o , jakich ludzi do rad

Trędowaty skazany na śmierć
prosi o

H O N G -K O N G , (C h in y ) . —  P o l ic ji u d a ło 

s ię sc h w y c ić t rę d o w a te g o , k tó ry p rz e z d łu ż sz y 

c z a s s ię u k ry w a ł, a k tó ry d o p u śc i ł s ię ró ż n y c h 

z b ro d n i, z a c o sk a z a n y z o s ta ł n a k a rę śm ie rc i .

K a p ła n c h iń sk i , sp ra w u jąc y p ie c zę d u sz­

p a s te rz a w  w io sc e , g d z ie u ję to z b ro d n ia rz a , o - 

k a z a ł t rę d o w a te m u d u ż o se rca , p o s ta ra ł s ię o  

p o s i łe k d la n ie g o , ro z m a w ia ł z n im , c z e m ta k 

g o so b ie u ją ł , ż e z a p ra g n ą ł c h rz tu .

N a u k a p rz y g o to w a w c z a n ie trw a ła d łu g o , b o 

t ręd o w a ty k ie d y ś ju ż u c z ę sz c z a ł n a n a u k i m i­

s jo n a rz a . S k a z a n ie c p u b lic z n ie b ła g a ł o p rz e -

W  ty m  ro k u w c z e śn ie z a c z y n a ją s ię p o­

ja w ia ć w ró ż b y n a ro k 1 9 3 5 .

P . K a ra w  P a ry ż u w ró ż y n a m rok po­
godny i radosny. T a p o g o d a m a b y ć z re sz tą 

k o n se k w e n c ją burzy, która ponoć już prze­

szła. P a n u ją c e d z iś p o w sz e c h n ie p o d n ie c e n ie 

je s t w ła śn ie o z n a k ą m a ją c e g o n a s tą p ić p o­

wrotu do dobrobytu i regeneracji porządku. 

N ie n a w iśc ie b ę d ą z a ła g o d z o n e i z ie m ia w y ­

d a w ię k sz e p lo n y , ja k p o c h a o s ie . Społecz­
nie, finansowo, politycznie — wszystko wró­
ci do harmonji, powodując odrodzenie mo­

ralne i materjalne we wszystkich klasach 

społecznych.

Z w y c ię ż ą t ra d y c je , o p a r te n a z a le ta c h 

c h ło p s tw a —  i je sz c z e ra z o k a ż ą sw ą w a r to ść .

Krwawą rewolueję przepowiadają w roku 
przyszłym

ró w , ja k p re c y z y jn e m a sz y n y a p a ra­
ty , k io re p rz y z n a ć n a le ż y , w  N ie m ­
c z e c h są o w ie le le p ie j w y k o n a n e , n iż  
n a sz e k ra jo w e , to p rz e m y s f p o lsk i 
te k s ty ln y p o n ie s ie z c h w ilą w e jśc ia 
te g o u k ła d u w  ż y c ie , p o w a ż n e i  b o le­
sn e s tra ty . W ie m y d o sk o n a le , ja k ą 
sy tu a c ję p rz e ż y w a d z iś Ł ó d ź , B ia ły ­
s to k , a n a w e t B ie lsk . P rz e d e w isz y -, 
s tk ie m p rz e m y s ł łó d z k i . N ie m a ją cy 
d o ty c h c z a s z b y tu , re d u k u ją c y z d n ia 
n a d z ie ń i ta k u sz c z u p lo n ą p ro d u k­
c ję , —  z c h w ilą w e jśc ia n a ry n e k 
p o lsk i to w a ru n ie m ie c k ie g o , s ta je 
p rz ed o b l ic ze m g ro ź n e j sy tu a c j i.

M im o z a p e w n ie ń s fe r g o sp o d a r­
c z y c h , ja k o b y su m a p rz y w o z u to w a­
ró w  n ie m ie c k ic h , ró w n a c o d o g ro sz a 
n ie m a l w y w o z o w i p o lsk ie m u , je s t d la 
n a s k o rz y s tn ie jsz a o d p o p rz e d n ie j 
w y m ia n y to w a ro w e j, d a ją c e j n a m 
n a d w y ż k ę w y w o z u n a d p rz y w o z e m 
n a le ż y je d n a k n a sp ra w ę tę z a p a try­
w a ć s ię n ie c o sc e p ty c z n ie .

N ie m cy w  u k ła d z ie p a ra fo w a n y m 
6 p a ź d z ie rn ik a „ u b i l i “ in te re s d la 
s ie b ie o n ie m a l 8 0 p ro c , d o g o d n ie j­
sz y , a n iż e li u c z y n i ła to P o lsk a .

wybierzemy. W z y w a m y w ię c W a s, G o sp o­

d y n ie W ie jsk ie , a b y śc ie w p ły n ę ły n a to , ż e­

b y w y b o ry g m in n e o d b y w a ły s ię p o d h a­

słem zgody i jedności, a nie walki między 

sobą rozmaitych partyj. D la te g o te ż w sk a - 

z a n e m je s t, a b y w  k a ż d y m o k rę g u w y b o r­

c z y m z g ła sz a ć ty lk o jedną listę kandyda­
tów. N a l iś c ie te j p o w in n i s ię z n a le ść lu ­

d z ie , n ie z a le ż n ie o d te g o , c z y n a le ż ą d o ja ­

k ie jś p a r t j i p o l ity c z n e j c z y te ż n ie , b y le 

ta c y , k tó rz y , b ę d ą c w  ra d z ie g m in n e j, po­
trafią pracę jej poprowadzić, mając wy­
łą c z n ie n a c e lu p o d n ie s ie n ie g o sp o d a rc z e 

w s i i d o b ro Państwa Polskiego".

O d e z w ę p o w y ż sz ą w im ie n iu Z a rz ą d u 

p o d p isa ła z n a n a d z ia ła c z k a n a P o m o rz u p . 

E m il ja P a rc z e w sk a —  p rz e w o d n ic z ą c a K ó ł  

G o sp o d y ń W ie jsk ic h .

C IE K A W Y  D L A  O S A D N IK Ó W  
W Y R O K  S Ą D U  N A JW Y Ż S Z E G O

Z a c za só w „ m a rk o w y c h " g o sp o d a rz L e o n 

T e n d e c k i sp rz ed a ł sw ą o jco w iz n ę i p o sz e d ł „ n a  

le p sz e” g o sp o d a rs tw o . O k a za ło s ię je d n a k , ż e 

„ z a m ie n ił s try jek n a s ie k ie rę k i je k  , b o T e n - 

d e c k i n ie ty lk o sw e g o s ię p o z b y ł, a le i n o w o - 

n a b y te s tra c i ł .

—  N ie d a ru ję te g o —  p o w ie d z ia ł p o sz k o­

d o w a n y —  b o u rz ę d y n a sz e m n ie sk rz y w d z i ły 

i ra cz e j z to rb a m i p ó jd ę , a p ro c e so w ać s ię n ie 

p rz es ta n ę i w  k o ń c u o d n a le ź ć m u sz ę sp ra w ie­

d l iw o ść . I s to tn ie S ą d N a jw y ż szy s ta n ą ł p o je­

g o s tro n ie .

T e n w ie lo le tn i p ro ce s są d o w y sp o w o d o­

w a n y b y ł d e c y z ją p re ze sa je d n e g o z o k rę g o­

w y c h u rz ę d ó w z ie m sk ich , k tó ry p o c zą tk o w o 

p rz y ją ł o d T en d e c k ie g o 1 3 0 ,0 0 0 m a re k z a sp rze­

d a n ą m u o sa d ę , w p u śc ił g o w  p o s ia d a n ie , a 

n a s tę p n ie z m ie n i ł sw ą d e cy z ję i sp rz ed a ł tę 

sa m ą o sa d ę , o b ję tą ju ż p rze z T e n d e c k ie g o , in ­

n e j o so b ie .

T e n d e c k i z n a la z ł s ię n a b ru k u , b o o s ią­

g n ię te z a sw ą o sa d ę p ie n ią d ze w  k w o c ie 1 3 0 ,0 0 0 

m a re k i w p ła c o n e d o u rz ę d u w  c z a s ie , k ie d y 

m u je z w ró co n o , ju ż n ic n ie b y ły  w a rte .

S ą d y O k rę g o w y i A p e lac y jn y o rze k ły ż e 

w ła d z a m ia ła p ra w o , d z ia ła ją c w g ra n ic a ch 

sw o b o d n eg o u z n a n ia , p o w z ią ć ta k ą lu b in n ą d e­

c y z ję .

S ą d N a jw y ż szy je d n a k o rze k ł, ż e w  d a n y m 

p rz y p a d k u , u rz ąd z ie m sk i, z a w ie ra ją c u m o w ę 

z T e n d e c k im , p rz es ta ł b y ł w ła d z ą , a b y ł ty lk o  

ró w n o u p ra w n y m k o n tra h en tem , k tó re g o o b o­

w iąz y w a ła z a sa d a u c zc iw o śc i, rz e te ln o śc i i z a u­

fa n ia w  o b ro n ie , a p rz e c ie ż w b re w ty m  z a sa d o m 

p o s tą p io n o , S ą d N a jw y ższ y , m im o sp rz ec iw u  

p ro k u ra to r j i g en e ra ln e j , u c h w a li ł w y ro k n ie k o­

rz y s tn y d la T e n d e c k ie g o i n a k a z a ł p o n o w n e 

o są d z e n ie sp ra w y .

ehrzest
b a cz e n ie , p o c z e m o trz y m a ł se k ra m e n t C h rz tu 

św , W z ru sz o n y o św ia d cz y ł, ż e śm ie rć b ę d z ie 

d la n ie g o z a d o sy ć u c z y n ien ie m z a z b ro d n ię .

K ilk a d n i p o d o k o n a n y m w y ro k u k a p ła n , 

k tó ry o c h rz c ił z b ro d n ia rz a , sp o tk a ł b ie d n ą je g o 

m a tk ę , k tó re j o p o w ie d z ia ł o o s ta tn ic h c h w ila c h 

sy n a . M a tk a b y ła u ra d o w a n a , ż e d z ie c k o je j 

p rz ed śm ie rc ią n a p raw i ło c o z łe g o u c zy n iło w  

c ią g u ż y c ia , i sa m a p o p ro s i ła o c h rz e s t. U cz ę­

sz c za n a le k c je k a tec h izm u w ra z z c ó rk ą i in ­

n y m c z ło n k ie m ro d z in y .

Tani pociąg wyeieoikc®y do Berlina
D o b re s to su n k i są s ie d z k ie p a n u - ju ż 3 w ię k sz e w y c ie c z k i d o B e r l in a , 

ją c e o d p e w n e g o c z a su p o m ię d z y O b e ra m m e rg a u i Ś lą sk a N ie m ie c k ie - 
B o lsk ą a N ie m c a m i z n a jd u ją w y ra z g o . O b e c n ie d n ia 3 1 p a ź d z ie rn ik a r . 
W d a le k o id ą c y m ro z w o ju ru c h u tu ry b . w y ru sz a z P o z n a n ia n o w a w y c ie - 
s ty c z n e g o p o m ię d z y te m i k ra ja m i.c z k a sp e c ja ln y m p o c ią g ie m p o p u la r - 
S to l ic ę n a sz ą o d w ie d z i ły n ie d a w n o n y m  d o B e r l in a o rg a n iz o w a n a p rz e z 
l ic z n e w y c ie c z k i n ie m ie c k ie , k tó re b iu ro „ F ra n c o p o T4 w  W a rsz a w ie , u l. 
n rz v ie c h a lv 8 n o c ia f fa m i sp e c ja ln e m i M a z o w ie c k a 9 i  w  P o z n a n iu A l.  M a r- 
n rm e c z p i łk i  n o ż n f j „ P o łsk a -N ie m -c in k o w sk ie g o 1 1 .

D o w ła d z y d o jd ą lu d z ie n o w i, je d n o s tk i

I św ia t łe , k tó re z d o b ę d ą w sz ę d z ie z a u fa n ie d o

[p a ń s tw a . S ta b il iz a c ja ... b e z ro b o c ie , ( to n o­

w y te rm in , n ie s te ty re a ln ie w y g lą d a ją c y ) 

sp o w o d u je silniejszy powrót do ziemi. Zie­

mia odpłaci szczodrze tym, którzy mieli do 

niej zaufanie. Dużo osób zbogaci się na roli 

w roku przyszłym.
N a to m ia s t w ie lc y p o l ity c y , m a ją c y p o­

n a d 5 0 la t, z n a jd ą s ię w  o k re s ie b a rd z o im  

n ie p rz y c h y ln y m . — O p ła k iw a ć b ę d z ie m y 

śm ie rć w ie lu m ę ż ó w s ta n u .

N a jw a ż n ie jsz y m w y p a d k ie m ro k u 1 9 3 5 , 

b ę d z ie k rw a w a re w o lu c ja w  je d n y m z p a ń s tw 

E u ro p y , k tó ra z a k o ń c z y s ię z m ian ą re g im e 'u . 

B ę d z ie to w ie lk i sk a n d e l k s ią ż ę c y .

c y “ , ru c h liw e P o lsk ie B iu ro P o d ró ż y W y c ie c z k a ta sp ę d z i w N ie n r 
w  B e r l in ie o rg a n iz u je m n ie j w ię c e j c z e c h 7 d n i c o u m o ż l iw i u c z e s tn ik o m 
d w ie w y c ie c z k i ty g o d n io w o z N ie - je j d o k ła d n e z a p o z n a n ie s ię z p ię k n ą 
m ie ć d o P o z n a n ia i  z a p o w ia d a o b e c -s to l ic ą n a sz y c h są s ia d ó w . P rz y s tę - 
n ie sz e reg w y c ie c z e k sp o r to w c ó w n ie -p n a c e n a w y c ie c z k i w y n o sz ą c a z a le d - 
m ie c k ic h ^ d o n a sz y ch o ś ro d k ó w z im o -w ie z ł . 9 0 ,—  d a je g w a ra n c ję l ic z n e g o 
w y c h w  Z a k o p a n e m i K ry n ic y . u d z ia łu tu ry s tó w p o lsk ic h .

Z P o lsk i d o N ie m ie c o d b y ły s ię
  ' i

u s tc h i 5 7 - le tn ia S c h m id t, W  c z a s ie w y d o b y­

w a n ia p ia sk u z d o łu , z a rw a ła s ię n a g le śc ian a , 

z a sy p u ją c ż y w ce m g o sp o d a rz a . Je g o to w a rz y sz­

k a u g rz ę s ła je d y n ie p o k o la n a w  p ia sk u , Z  t ru ­

d e m z d o ła ła w y d o b y ć s ię z o p re s ji i z a cz ę ła 

ra to w a ć to w a rz y sz a . O d g rz e b an y z p ia sk u 

D e u tsc h o d n ió s ł ta k p o w a żn e o b ra ż e n ia , ż e 

w k ró tc e z m a rł .

—  C Z Ę S T O C H O W A . (K a rty , w ó d k a i k o ­

b ie ty p rzy c z y n ą z b ro d n i.) W  n o c y z 1 2 n a 1 3 

c z e rw c a b r . p o p e łn io n o p o tw o rn ą z b ro d n ię w  

K ło b u c k u p o d C zę s to c h o w ą . S y n z n a n e g o p rz ed 

w o jn ą a d w o k a ta w  M iń sk u , 4 7 - le tn i M a re k 

B ry k , z a m o rd o w a ł śp ią cą w  łó ż k u m ięd z y d z ieć­

m i ż o n ę . B ry k n o ż e m p o s ie k a ł c ia ło n ie sz c z ę­

ś l iw e j w o c z a ch ro z p a c z l iw ie b łag a ją c y c h o  

l i to ść d z ie c i . B ry k  p o c h o d z i ł z d o b re j ro d z in y 

i o ż e n ił s ię m ło d o z c ó rk ą z a m o ż n e g o k u p c a , 

z k tó rą u c ie k ł o d ro d z in y . P rz e z k i lk a la t p ia­

s to w a ł s tan o w isk o k ie ro w n ik a ro b ó t k o le jo­

w y c h w K ło b u c k u , p ro w a d z ił d o s ta tn i* 1 * * d o m , 

p o s ia d a ją c k i lk o ro d z ie c i K a r ty , w ó d k a i k o ­

b ie ty z m a rn o w a ły m ło d e g o c z ło w iek a , a h u­

la sz c z e ż y c ie o d b i ło s ię n a je g o n e rw a ch fa­

ta ln ie . D o z u p e łn e g o u p a d k u m o ra ln e g o p rz y­

c z y n i ł s ię n a s tę p n ie b ra k p ra c y i n ę d z a . P o 

m o rd e rs tw ie B ry k z o s ta ł o d d a n y p o d o b se r­

w a c ję le k a rz y p sy c h ja tró w , a są d o k ręg o w y 

o p ie ra jąc s ię n a b a d a n ia c h le k a rz y , n a w n io ­

se k p ro k u ra to ra p o s ta n o w ił u m o rz y ć d o c h o­

d z en ie p rz e c iw B ry k o w i, u z n a ją c g o n ie o d p o­

w ied z ia ln y m z a c z y n y . O sta te cz n ie B ry k a o sa­

d z o n o w  sz p ita lu d la w ar ja tó w .

—  Ł Ó D Ź . (A k c ja g o d n a p o c h w a ły ) . W ie l­

k a a k c ja z m ie rz a ją ca d o u su n ię c ia z p o sa d o - 

só b , p o b ie ra ją cy c h e m e ry tu ry , b ą d ź te ż p o s ia­

d a jąc y ch d w ie p o sa d y , c z y in n e ź ró d ła d o c h o­

d u u trz y m a n ia , p o d ję ta p rze z U n ję p ra co w n i­

k ó w  U m y s ło w y c h , Z w ią z e k L e g io n is tó w , P e o - 

w iak ó w , L e g jo n M ło d y c h i Z w ią z e k R e ze rw is tó w 

z a cz y n a p rz y n o s ić ju ż p ie rw sz e o w o c e .

O to e m e ry to w an y p u łk o w n ik d y p lo m o w an y 

p , S ta n is ła w W a la w sk i d a ł p ie rw sz y g o d n y n a­

ś la d o w a n ia p rz y k ła d , z rz e k a ją c s ię e m e ry tu ry 

n a c z a s , ja k d łu g o b ę d z ie d y re k to re m W id z e w­

sk ie j M a n u fa k tu ry .

E m e ry tu rę sw ą p łk , W a la w sk i p rz e z n a­

c zy ł d la b e z ro b o tn y c h , z te rn b y b y ła o n a p o­

d z ie lo n a n a k w o ty p o 5 0 z ło ty c h i w rę c zo n a  

b e z ro b o tn y m .

Je d n o c z e śn ie p łk , W a la w sk i w e zw a ł b y łe g o 

w o je w o d ę lu b e lsk ie g o R em isz e w sk ie g o , k tó ry o - 

b e c n ie je s t d y rek to re m P o w sz e c h n e g o Z a k ła d u 

U b e zp ie cz e ń w  Ł o d z i d o ta k ie j sa m e j re z y g n a­

c j i ja k ró w n ież p . I ż y c k ie g o , b y łeg o k o m isa rz a 

rz ąd o w e g o w Ł o d z i, k tó ry o b e c n ie z a jm u je 

s ta n o w isk o d y rek to ra to w a rzy s tw a u b e z p ie c z e ń 

w  W a rsz a w ie i ró w n ie ż p o b ie ra e m ery tu rę .

—  L W Ó W , (K rw a w a w a lk a p o l ic ji z b a n­

d y ta m i) , W  p o śc ig u p o l ic j i z a b a n d y tam i, k tó ­

rz y p rz e d k i lk u  ty g o d n ia m i z a m o rd o w a l i w  Z im ­

n e j W o d z ie k o ło L w o w a m ie jsco w e g o p ro b o sz­

c z a k s , S ć d c w sk ieg c n a s tą p i ło s ta rc ie p o l ic j i  

z t rz e m a b a n d y ta m i w e w s i M a lk o w ic e k o ło  

G ró d k a Ja g . W w y n ik u s ta rc ia z a b ic i z o s ta l i n a 

m ie jscu b a n d y c i K o h u t i Ś lip k o , t rz e c i z a ś , L i ­

so w sk i sp ło n ą ł ż y w c e m w  s to d o le , w  k tó re j 

w y b u c h ł p o ż a r o d rę c z n e g o g ran a tu . W  c z a s ie 

s ta rc ia je d e n z p o s te ru n k o w y c h z o s ta ł z ra n io­

n y .

—  P IO T R K Ó W . (W y ro k śm ie rc i) . S ą d 

O k rę g o w y sk a za ł n a k a rę śm ie rc i p rz e z p o w ie­

sz e n ie d e g e n e ra ta W ła d y s ła w a T a la d ę z a z a­

m o rd o w a n ie sw e j k o c h an k i Jó z e fy T o m asz e w ­

sk ie j .

—  F A L K E N B E R G . (N a p a d n a p le b a n ję ) . 

N a m ie szk a n ie k s . Jó z e fa P ię ty w  F a lk e n b e rg u 

w  M a ło p o lsc e w  o k o l ic y S try ja n a p a d ło 4 b a n­

d y tó w , k tó rz y p o s te ro ry z o w a n iu s łu ż b y z a b ra l i 

g o tó w k ę i ró ż n e p rz e d m io ty .

Z całej. Polski
—  K A R T U Z Y . (W ła m a n ie ) , O n e g d a j w  n o­

c y n ie w y k ry c i d o ty c h cz a s sp ra w c y w łam a l i s ię 

d o f i rm y  „ B a za r" w  K a rtu z ac h , g d z ie ro z p ru li 

ra k ie m k a sę o g n io trw a łą i sk ra d li o k o ło 2 .5 0 0 

z ło ty c h w  ró ż n y c h b a n k n o ta c h i  b i lo n ie , 6 sz tu k 

o b l ig a cy j P o ż y c z k i N aro d o w e j a 1 0 0 z ł ,, p o n a d - 

te o d w ie o b l ig a c je te j p o ż y c z k i n a n a z w isk o 

S trz y ż e w sk ie g o B o les ła w a z K a r tu z , W d ro ż o n o 

d o c h o d z e n ie .

—  C H O JN IC E , (S ta ru sz k o w ie n a k o b ie rc u 

ś lu b n y m .) W  tu te jsz y m k o śc ie le fa m y m o d b y ł 

s ię ś lu b 7 2 - le tn ie g o L e o n a R e szk i z 6 2 - le tn ią 

F ra n c isz k ą L ise w sk ą .

—  K IE K R Z , (T ra g e d ja n a je z io rz e .) N a 

je z io rz e w K ie k rz u w y d a rz y ł s ię t ra g ic z n y 

w y p ad e k . S z a le jąc a w ic h u ra o d e rw a ła o d 

b rz e g u k i lk a ło d z i ż a g lo w y ch , z n a jd u ją c y c h s ię 

w  p rz y s ta n i i p o n io s ła je n a ś ro d ek je z io ra . 

Z n a jd u ją c y s ię w  ty m  c z a s ie w  p rz y s ta n i t rz e j 

ż e g la rz e , z a ję c i p rz y g o to w a n ia m i d o re g a t, w y ­

ru sz y l i n a w o d ę , a b y p rz y c h o lo w ać ło d z ie d o 

p rz y s tan i.

W  c z a s ie h o lo w a n ia je d n e j z n ic h w sk u tek 

w ic h u ry , łó d ź w y w ró c iła s ię w  o d le g ło śc i 5 0 0 

m e tró w o d b rz e g u . T rz e j ż e g la rz e w p a d li d o 

w o d y . U s iło w a li o n i d o p ły n ą ć d o b rz eg u , t rz y ­

m a ją c s ię ło d z i , W  o d leg ło śc i o k o ło 5 0 m . 

o d b rz e g u je d en z n ich S tan is ła w K in d e l z 

P o z n a n ia u s i ło w a ł sa m b e z p o m o c y ło d z i d o p ły­

n ą ć d o b rz e g u . W  p e w n e j c h w il i fa la n a k ry ła 

p ły w ak a , k tó ry z ac zą ł to n ąć . R a tu n e k o k a z a ł 

s ię n iem o ż l iw y . K in k e l u to n ą ł. Z w ło k n ie 

u d a ło s ię w y d o b y ć .

—  C Z A R N K Ó W . (G o sp o d a rz ż y w c em p o­

g rz e b a n y ) , D o ż w iro w n i p o d C z a rn k o w e m 

w y b ra l i s ię p o p ia sek 6 0 - le tn i g o sp o d a rz D e -
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KRONIKA
Kalendarzyk

§

październik P.

S.

N .

Św . katolic- Słońce
>vsebód zachód

Piotra 

Ireny 

U rszuli

5,27

5,29

5,30

6,48

6,50

6,51

APOSTOLSKIE DZIEŁO 
ROZKRZEWIENIA WIARY

Obowiązki katolickie w „Dniu 
Misyjnym.*

Co roku w przedostatnią niedzielę paździer­

nika obchodzimy „D zień" w zgl. „N iedzielę M i ­

syjną". Jest to uroczystość pośw ięcona spo­

pularyzow aniu idei pracy apostolskiej, pracy 

m isyjnej w śród pogan i innow ierców różnych 

okolic globu ziem skiego.
„N iedziela M isyjna" . jest przedewszystkiem 

dniem m odlitwy na intencję pom yślnej pracy 

m isjonarzy. Już daw niej m aw iano: „Jeżeli 

Bóg z nam i, to któż przeciw ko nam ?" — tak 

sam o i dzisiaj; najlepiej przemyślane i zorga­

nizow ane dzieło nie da pom yślnych w yników , 

jeżeli Bóg nie pobłogosław i jego twórcom. N a 

całym św iecie katolickim płyną w ięc w „N ie ­

dzielę M isyjną" m odły u stóp ołtarzy Pańskich 

za pomyślność św iętej spraw y m isyjnej.

N asze św iątynie w Polsce m ają specjalną 

tradycję m odlitwy za m isje. O ne to niejadno- 

krotnie stawały się sym bolam i w alki w obronie 

chrześcijaństwa, od najskrom niejszego kościół­

ka w iejskiego, który zbrodnicza ręka Tatara 

paliła lub ręka żołdactw a m oskiewskiego krw ią 

m ęczęńską L Tnitów plam iła, aż do w spaniałej 

bazylik i gnieźnieńskiej, która od początków 

sw ego istn ienia była źródłem polskiej pracy m i­

syjnej. Tam spoczyw ają prochy św . W ojciecha, 

apostoła pogańskich Prusaków , tam też znajdu­

ją, się trum ny 48 arcybiskupów -prym asów w śród 

których spotykainy w iele postaci spraw ie m i­

syjnej oddanych.
A le niety lko m odlitwa jest tu potrzebna. 

W ielka akcja m isyjna w ymaga od nas i czyn­

nego w spółdziałania i pewnych ofiar pienięż­

nych. N ależy czynnie i poprzeć ten w ielk i w y­

siłek nad zbaw ieniem dusz. N ajlepiej m isje 

w spomagać do Papieskiego D zieła Rozkrze- 

w ienia W iary, której to organizacji Stolica A -  

postolska nadała olbrzym ie przyw ileje. K ażdy 

z katolików w inien pozatem w tym dniu złożyć 

u sw ego proboszcza bodaj najskromniejszą o- 

fiarę pieniężną na cele m isyjne.
K ultura, którą się dzisiaj chlubim y jest też 

i ow ocem w ielow iekowej pracy K ościoła kato­

lick iego. Potrzeba w ięc, aby ten K ościół m ógł 

się rozpow szechnić na całym św iecie.

w śródm ieściu — w ięc należałoby o niego 

dbać.
Czy zarząd m iejski o tem dotąd nie pom y­

ślał?

PRZEDSTAWIENIE SZKÓŁ
W niedzielę, dnia 14 bm . odbyło się na 

sali p. St. K lim ka w ielk ie przedstaw ienie, u- 

rządzone przez szkoły w ąbrzeskie na cele Tow , 

Popierania Budowy Publicznych Szkół Pow sze­

chnych.
Przedstaw ienie im ponowało bardzo dobrze 

dobranym i urozm aiconym program em , a zw ła­

szcza precyzją w ykonania. W idz, który m im o 

niepogody pospieszył na przedstaw ienie usły­

szał tam utwory m uzyczne, w ykonane przez 

zgrany zespół orkiestry gimnazjum i był św iad­

kiem całego szeregu popisów szkół. I tak na 

w stępie chór szkoły m ęskiej pod batutą p. 

nauczyciela A lfonsa Pióra odśpiew ał dw ie bar­

dzo m elodyjne i dobrze oddane piosenki. ,.D om 

rodzinny" i „U łani, ułani D eklam acjam i popi­

syw ali się uczniow ie i uczenice obydw u szkół 

pow szechnych i gim nazjum , a w śród deklam acyj 

znalazły się takie jak: „P ieśń o ziem i naszej , 

„L ist", „O kno na św iat" itd. Chór szkoły żeń­

skiej odśpiew ał bardzo dźw ięcznie dw ie pio­

senki. Zespół uczenie tejże szkoły, dzięki pra­

cy pani nauczycielk i H eleny M arkowskiej od­

tańczył nadzw yczaj efektow nie taniec kw ia­

tów i K rakow iaka. D alej uczenice gimnazjum 

bardzo pom ysłowo zainscenizowały piosenkę 

w łasnej koncepcji pt. „N auka, to taka zdradna 

sztuka". D o zebranej publiczności przem ów ił 

uczeń szkoły pow szechnej m ęskiej W esołow ski 

Zbigniew, który w prostych i treściw ych sło­

w ach scharakteryzował działalność Tow. Popie­

rania Budowy Publicznych Szkół Pow szechnych 

i zachęcał zebranych do w stępowania • w szeregi 

Towarzystw a.
U czniow ie szkoły m ęskiej spraw nie zapre­

zentowali sw ą tężyznę fizyczną, w ykonując 

w ćwiczone przez p. naucz. W asilew skiego Jó­

zefa ćw iczenia i pokazy.
Przedstaw ienie odbyło się napraw dę w m i­

łym nastroju i szkoda, że nie w szyscy 

w zględu na niepogodę m ogli w ziąć w nim  

dział.

ZOKZ przy pracy
ZJAZD DELEGATÓW KÓŁ Z.O.K.Z.

W nadchodzącą niedzielę 21 b. m . 
o godz. 12-tej w sali hotelu „D wór  
W ąbrzeski'4 odbędzie się zjazd dele­
gatów K ół Zw iązku O brony K resów 
Zachodnich z pow iatu w ąbrzeskiego. 
Rów nocześnie odbędzie się w alne ze­
branie K oła M iejscow ego Z. O . K . Z.

Porządek obrad jest następujący:
1. Zagajenie, 2. W ybór prezydjum , 

3. Sprawozdanie Zarządu Pow iatow e-1- 
go, 4. Spraw ozdanie poszczególnych 
K ół. 5. Referat K ierow nika O kręgu

ze 

u-

Pom orskiego p. inż. O lecha na tem at: 
„N ajważniejsze zadanie Z. O .K . Z. 
w chw ili obecnej", 6. D yskusja, 7. 
U chw alenie rezolucji, 8. W ybór Za­
rządu Pow iatowego, 9. W ybór ko­
m isji rew izyjnej, 10. W ybór delega­
tów na zjazd ogólny w W arszaw ie 
11. W olne głosy, 12. Zakończenie.

O liczny udział delegatów z po­
w iatu jakoteż członków K oła M iej ­
scow ego i svm patvkow uprasza

ZA RZĄ D

N umer akt: K m . N r. .•816/54.

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
K om ornik Sądu G rodzkiego w W ąbrzeźnie

15.45 Pogadanka rolnicza. 16.00 Paul Cazin Jan G lowcżewski, m ający kancelarję w W ąbrze- 
,3ohater m im ow oli". 16.20 Recital fortepiano- iu lc, ul. ?L. 12 - art. 676
w y. 16.45 O pow. dla dzieci starszych. 17.00 M u- j fc. n. c. podaje do publicznej w iadom ości.

12.15 Poranek m uzyczny. 13.00 „Bom baj w rota 
do Indyj", 13.15 Ciąg dalszy poranku m uzyczne­
go. 14.00 M uzyka lekka (płyty); 15.00 Słucho­
w isko w iejskie. 15.25 Przegląd rynków produk­
tów rolnych. 15.35 Pieśni huculskie (płyty). 
1_ „ ś /  * '  7
,3ohater m im ow oli". 16.20 Recital fortepiano-

___  _ __ ___
zyka do tańca. 17.50 K siążka i w iedza. 18.00 
18.45 Życie m łodzieży. 19.00 K oncert. 19.50Fel- 
jeton. 20.00 Recital w iolonczelow y. 21.00 W e­
soła fala 21.45 W iadom ości sportow e. 22.00 
Skrzynka pocztow a techniczna. 22.15 K oncert 
reklamow y. 22.30 M uzyka taneczna.

Poniedziałek, dnia ^22. X . 1934 r.

6.45 A udycja poranna. 12.10 K oncert Zespo- 
I łu Tadeusza Seledyńskiego. 13.00 D ziennik po- 
I łudniow y. 13.05 25 m inut w A zji (płyty). 15.45 
M uzyka lekka, 16.45 Lekcja języka niem ieckie­
go. 17.00 Recital skrzypcow y. 17.25 Skrzynka 
pocztowa. 17.35 U tw ory sym foniczne. 17.50 Jak 
pow staje polski jedwab. 18.00 Skrzynka pocz­
tow a rolnicza. 18,15 A nt. A reński Trio forte­
pianow e. 18.45 Z falam i D unajca pogad. dla 
dzieci starszych. 19.00 W ędrów ka m ikrofonu po 
Polsce. 19.30 Feljeton. 19.50 W iadom ości spor­
tow e. 2000 M uzyka lekka. 20.45 D ziennik w ie­
czorny. 20.55 Jak pracujem y w Polsce. 21.00 
K oncert popularny. 21.45 W spółżycie m iędzy 
ludźm i. 20.20 K oncert reklamow y. 22.15 M uzy­
ka taneczna.

źnie, ul. Pom orska N r. 12 na podstaw ie art. 676

KRATECZKI
Sąd O kręgow y w Toruniu, jako instancja 

odw oław cza, na sesji w yjazdow ej w W ąbrzeźnie 

w dniu 17 bm . pod przew odnictw em sędziego 

S. O . p. dr. Piziewicza rozpatryw ał następują­

ce sprawy:
ZA K RA DZIEŻ D RZEW EK. A lfons D ą­

brow ski za kradzież drzew ek z Rynku skaza­

ny został przez Sąd G rodzki w W ąbrzeźnie na 

3 m iesiące aresztu. D ąbrow ski apelow ał,’ lecz 

apelacja nie w iele m u przyniosła, gdyż Sąd 

O kr. w yrok ten zatw ierdził.
N OTORYCZN Y ZŁO DZIEJ. A ntoni Rut­

kow ski z U ciąża, obecnie w w ięzieniu za doko­

nanie 8 różnych kradzieży w okolicy K ról. 

N ow ejw si, Stanisławkach i U ciążu skazany zo­

stał na 4 lata w ięzienia i 5 lat przym usow ej 

pracy w K oronow ie. Rutkow ski, notoryczny 

złodziej, apelował. Sąd jednak po przeprow a­

dzonej rozpraw ie apelacyjnej zatw ierdził w  

całości w yrok I instancji.

A M ATO RZY  K O N ICZY N Y . L is Józef i 

M atuszew ski A ntoni skazani zostali w I-ej in­

stancji za kradzież koniczyny na szkodę p. G a­

szyńskiego. L is na 10 m ieś, w ięzienia zaś M a­

tuszew ski na 8 m ieś, w ięzienia. Sąd A pelacyj­

ny obniżył karę L isow i na 6 m iesięcy w ięzienia 

a M atuszew skiem u na 3 m iesiące, aresztu.

N I BU CIE SIĘ! Za pobicie M arty M icha­

łow skiej stanęła przed Sądem Stanisław a Ro­

bo j  dek. Sąd po przeprowadzonej rozpraw ie 

skazał A . Robojdek na 14 dni aresztu z zaw ie­

szeniem na 2 lata.

Z powiatu
POŚWIĘCENIE KRZYŻA

N IELUB. W niedzielę 21 bm . o godz. 

3,30 odbędzie się pośw ięcenie now o w zniesio­

nego krzyża tuż przy szosie w iodącej do W ą­

brzeźna.
K rzyż postaw ił m iejscow y kołodziej p. 

W iśniew ski za staraniem p. M athesa, w łaściciela 

m ajątku N ielub.
P. M athesow i należy się serdeczne podzię­

kow anie za ufundow anie krzyża. Ludność z 

postaw ienia now ego krzyża jest bardzo zado­

w olona.

POKAZY PRZYSP. ROLNICZEGO
K RÓLEW SK A N OW A W IEŚ. W niedzielę 

21 bm . o godz. 2,30 po poł. w sali p. Zieliń ­

skiego odbędą się pokazy Przysposobienia Rol­

niczego. Po pokazach odbędzie się w ieczorek 

fam ilijny z urozm aiceniam i.

POŻAR
O negdaj z niew yjaśnionychZA W A D A .

dotąd przyczyn w ybuchł pożar w Zawadzie. 

Pożar zniszczył
H eleny Leśniewskiej. Szkoda w ynosi 

1800 zł. Policja w szczęła dochodzenia 

w yśw ietlenia powodów pożaru.

dom robotniczy należący

K ow alew o
KRADZIEŻ WAŁKÓW

D clikat Edm und i k —  
lasu państw ow ego 0,25 m . 

w artości 1,4.0 zł. 7 
grzywny, którą w  

na

do p. 

około 

celem

Roch Towarzystw
- BA CZN OŚĆ PO DO FICERO W IE RE­

ZERW Y ! D nia 18 bm . o godz. 204ej odbę­

dzie się w lokalu p. N adolnego m iesięczne 

zebranie.
O becność w szystkich konieczna 

w zględu na bardzo w ażne obrady.
Zarząd.

— BACZN O ŚĆ PO W STAŃ CY I W O JA CY 

ZEBRAN IE ROD ZINY REZERW ISTÓ W m ają­

ce odbyć się w dniu 21 bm . zostało PRZEŁO­

ŻON E N A D ZIEŃ 23 BM . G O D Z. 16,30 (sala 

hotelu pod O rłem).

Porządek obrad:
1) zagajenie, 2) odczytanie protokółu, 3) 

Referat: cel i zadania Zw. Rodziny Rezerw i­

stów, 4) Sprawa kursu szycia i robót ręcznych 

(celem w ykonyw ania prac dla w ojska za w y­

nagrodzeniem ), 5) spraw a urządzenie gw iazdki 

dla dzieci członków Zw . Rodź. Rezerw istów, 

6) odczytanie okólników, 7) W olne głosy i w nio­

ski, 8) zakończenie.
Przybycie w szystkich członków a także 

żon, sióstr i dorosłych córek konieczne, celem 

przydziału płatnej pracy dla w ojska.
ZARZĄD

— Związek W łaścicieli N ieruchom ości. 
-Zebranie odbędzie się w niedzielę 21 bm . o 
godz. tAO w lokalu p. K lim ka. Przybycie 
w szystkich członków ze w zględu na b. w ażne 
spraw y konieczne.
Z. G aszyński prezes. A . M akow ski, sekr.

ze

że dnia 22 listopada 19*54 r. o godz. 11 w Sądzie 

G rodzkim w W ąbrzeźnie, pokój nr. 12, odbędzie 

się sprzedaż w drodze publicznego przetargu 

należącej do dłużnika Jana K amińskiego z W ą­

brzeźna w zględnie m asy upadłościow ej nad m a­

jątk iem Jana K am ińskiego ńieruchom ości: W ą­

brzeźno karta 251 i 665 położonej w W ąbrzeźnie 

przy ul. Przem ysłowej nr. 8, składającej się z 

parceli budow lanej nr. 55 i 76? o obszarze 

0,21,55 ha, na którym stoi dw upiętrow y dom m u­

row any, rem iza na w ęgiel i drzew o, szopa, hala 

w ystawow a, składnica, w arsztat z przybudów ką, 

oranżerja i stajnia, przeznaczone na cele prze- 

taysłowe (fabryka nagrobków ).
N ieruchom ość oszacowana została na sum ę 

zł 45.000.— , cena zaś w yw ołania w ynosi zł 53.750.

’ Przystępujący do przetargu obow iązany jest 

złożyć rękojm ię w w ysokości zł 4.500.
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie albo 

w takich papierach w artościowych, bądź ksią­

żeczkach w kładkow ych instytucyj, " których 

w olno um ieszczać fundusze m ałoletnich. Papie­

ry w artościow e przyjęte będą w w artości trzech 

czwartych części ceny giełdowej.
Przy licytacji będą zachow ane ustawow e w a­

runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem 
obw ieszczeniem nie będą podane do w iadomości 

w arunki odm ienne.
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 

licytacji i przysądzenia w łasności na rzecz na­

byw cy bez zastrzeżęń, jeżeli osoby 'te przed roz­

poczęciem przetargu nie złożą dow odu, że w nio­

sły pow ództwo o zw olnienie nieruchom ości lub 

jej części od egzekucji i że uzyskały postano­

w ienie w łaściwego sądu, nakazujące zaw iesze­

nie egzekucji.
W  ciągu ostatnich dw óch tygodni przed licy ­

tacją w olno oglądać nieruchom ość w dni po­

w szednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś po­
stępow ania egzekucyjnego m ożna przeglądać 

w sądzie grodzkim w W ąbrzeźnie ul. W olności 

N r. 17, sala N r. 7.
D nia 18 października 1954 r.

() Jan G lów czewski, K omornik.

JUŻ PÓŁTORA TYGODNIA...
Półtora tygodnia m inęło, jak zegar na 

w ieży kościoła ewangelickiego nie funkcjonu­

je. M im o naszej notatki, zegara nie napraw io­

no. Zegar ten jest jednym z publicznych zegarów

K azim ierz z Bielska zebrali z 
. sześć, w ałków sosnow ych 

Zato skazani zostali każdy na ? zł. 
r razie nieściągalności zam ienia 

dw a dni robót leśnych lub dw a dni aresztu.

WYKRĘCALI MŁODE SOSNY 
Strzelecki Jan z K ow alew a w ybrał się do

się

lasu 

państw owego ze sw ą córką Leokadją. W lesie bardzo 
im się podobały m łode sosenki, to postanow ili sobie 

kilak zabrać. Zaczęli je w ykręcać, ale akurat podczas 
roboty nadszedł leśniczy. Za to skazani zostali na 9 zł 

grzywny każdy. G rzyw nę w razie nieściągalności za- 
m einia się na dw a dni robót leśnych lub dw a dni 

aresztu.

Kącik radjowy
N iedziela, dnia 21. X . 1934 r.

9.00 A udycja poranna, 10,05 Transm isja N a­
bożeństw a z K ościoła M atki Boskiej Zw ycięs- 
kiejw Łodzi. K azanie na niedzielę X X II  po Zie­
lonych Św iątkach p, t. „U źródeł spraw iedli­
w ości" w ygłosi ks. Jan M oraw iński. 10.55 M uzy­
ka relig ijna z płyt. H -10 M uzyka popularna.

GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 18 października

Żyto
Pszenica eksportow a biała

G roch W iktorja

Jęczm ień brow arowy

Jęczm ień jednolity

Jęczm ień przem iałow y

Jęczm ień zbiorowy

O wies

M ąka żytnia 65 proc.

M ąka pszenna 65 proc

O tręby żytnie

O tręby pszenne

O tręby pszenne grube

O tręby jęczm ienne

Rzepak zim ow y bez w orka 

Rzepik zim ow y bez w orka 

M ak niebieski

G roch Folgera

Siem ię ln iane

1934 r.

17,00— 17,00

17,50— 18,00 

43,00 -47,00 

20,50— 21,25 

18,75— 19,25 

19,00— 19,50 

18,00— 1850 

17,75— 18,00 

23,50— 24,50 

26,50— 27,50 

12,00— 12,50 

11,25— 11,75

11,50— 12,00

14,00— 1450 

42.00— 43,00 

40,00— 41,00 

44,00-47,00 

30,00 -34,00 

42,00 ^45,00

D rukiem i nakładem Zakłady G raficzne 

Bolesława Szczuki. Redaktor odpow ie­

dzialny Adam Szczuka w W ąbrzeźnie.

krzewy owocowe i ozdobne, drzewa alejowe 

w wltllM wyborze ini 

po zniżonych cenach 

poleca

Szkółka
Drnislmiimiliim 

Okoniu, poczta M ełno.
Cenniki wysyłani na żądanie 

bezpłątnie

m w
K onfiturow y

niezastąpiony przy w yro­
bie konfitur. — Zabez­
piecza przed scukrowa- 
niem . N adaie jagodom 
ow ocom piękny w yg­
ląd i połysk. Sprzedaż 
w opakow aniu detalicz- 
nem po 85 gr. za 1 kg

W. Markuszewski
W ąbrzeźno Rynek 25

Cegła 

dachówka 
1-szej klasy na sprzeda 

Cegielnia Gryf 
(dawniej—  Sand-Dahm er

Kupuje

dobry jęczmień i o- 
wie« dla gęsi

E. Goetz W ąbrzeźno
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Peipil 
Hen ko 
oto dwa środki, 

bez których niema 

prania!

' N u m er ak t: K m . N r. 4 3 2 /3 4 .

O B W IE S Z C Z E N IE
O  L IC Y T A C JI  N IE R U C H O M O Ś C I
K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w  W ąb rzeźn ie 

Jan G łó w czew sk i, m ający k an ce la r ję w  W ąb rze­

źn ie , u l. P o m o rsk a N r. 1 2 n a p o d staw ie art. 6 7 6 

i 6 7 9 k . p . c . p o d a je d o p u b liczn e j w iad o m o śc i, 

że d n ia 2 1 l is to p ad a 1 9 3 4 r . o g o d z . 9 ,5 0 w  S ąd z ie  

G ro d zk im w  W ąb rzeźn ie , p o k ó j n r. 1 2 o d b ędz ie 

s ię sp rzed aż w d ro d ze p u b liczn eg o p rze ta rg u 

n a leżące j d o d łu żn ik a D -ra A n d rze ja K aw czy ń - 

sk ieg o z W ąb rzeźn a , u l. P o n ia to w sk ieg o 1 2 , n ie­

ru ch o m o śc i: W ąb rzeźn o k a rta 2 0 , sk ład a jące j 

s ię z p arce li b u d o w lan e j n r. 2 0 9 o o b sza rze 

0 ,0 3 ,30 h a , n a k tó ry m s to i d o m m ieszk a ln y ze 

sk rzy d łem b o czn em , p rzy b u d ó w k ą i p ra ln ią z 

ch lew em , p rzezn aczo n e n a ce le m ieszk a ln e .

N ie ru ch o m o ść o szaco w an a zo sta ła n a su m ę 

z ł 2 2 ,81 0 , cen a zaś w y w o łan ia w y n o si z ł 1 7 .10 7 ,50 .

P rzy s tęp u jący d o p rze ta rg u o b o w iązan y jes t 

z ło ży ć rę rk o jm ię w  w y so k o śc i z ł 2 .2 81 .

R ęk o jm ię n a leży z ło ży ć w  g o to w iźn ie a lb o 

w tak ich p ap ie rach w arto śc io w ych , b ąd ź k s ią­

żeczk ach w k ład k o w y ch in s ty tu cy j, w k tó ry ch 

w o ln o u m ieszczać fu n d u sze m ało le tn ich . P ap ie­

ry  w artośc io w e p rzy ję te b ęd ą w  w arto śc i trzech 

czw arty ch częśc i cen y g ie łd o w e j.

P rzy l ic y tac ji b ęd ą zach o w an e u staw ow e w a­

ru n k i l icy tacy jn e , o i le d o d a tk o w em p u b liczn em 

o b w ieszczen iem n ie b ęd ą p o d an e d o w iad o m o śc i 

w aru n k i o d m ien n e .

P raw a o só b trzec ich n ie b ęd ą p rzeszk o d ą d o 

l ic y tac ji i p rzy sąd zen ia w łasn o śc i n a rzecz n a­

b y w cy b ez zastrzeżeń , jeże li o so b y te p rzed ro z­

p o częc iem p rze targ u n ie z ło żą d o w o d u , że w n io­

s ły p o w ó d z tw o o zw o ln ien ie n ie ru ch o m o śc i lu b  

je j częśc i o d eg zek u c ji i że u zy sk a ły p o stan o­

w ien ie w łaśc iw eg o sąd u , n ak azu jące zaw iesze­

n ie eg zek u c ji.
W  c iąg u o sta tn ich d w ó ch ty g od n i p rzed l ic y ­

tac ją w o ln o o g lądać n ie ru ch o m o ść w d n i p o ­

w szed n ie o d g o d z in y 8 -e j d o 1 8 -e j, ak ta zaś p o­

s tęp ow an ia eg zek u cy jn eg o m o żn a p rzeg ląd ać 

w  sąd z ie g ro d zk im w  W ąb rzeźn ie u l. W o ln ośc i 

N r. 1 7 , sa la N r. 7 .

D n ia 1 8 p aźd z ie rn ik a 1 9 3 4 r .

(— ) Jan G łó w czew sk i, K o m o rn ik .

O B W IE S Z C Z E N IE

zak ł id t  omiimt I
H.BORRMANN, Ko walewo-PomBORRMANN, Ko walewo-Pom

p o leca n a o b ecn y sezo n

cebule kwiatowe 

i drzewka owocowe

w n a jlep szy m g a tu n k u

na żądanie wysyłamy cenniki 

=^-.. ■ bezpłatnie ==='"-'•

iaas2MasattHRnBmi«3BHSBWDK9nBnnan

O p o n y , D ętk i sam o ch od o­

w e i ro w ero w e , A k u m u - 

^$M^Iatory sam o ch o d o w e w e 

w sze lk ich ro zm ia rach

o g w aran cy jn ie n a jw y ższe j jak o śc i 

p o cen ach fab ry czn y ch p o leca

Fa F. Balcerski! W ąb rzeźn o

h an d e l że laza te l. 2 7

K IN O  

d źw ięk o w e  

S Ł O Ń C E

Zginął
d n ia 1 5 b m pies pod­
wórzowy (d u ża żó łta su­
czk a ) O zw ro t za w y n a­

g ro d zen iem u p rasza

Leon Brzozowski 
Plywaczewo

Drzewo
opałowe szczap y so sn o­

w e sprzeda

Jastrzębska C h e lm o n ie

2 pokoje
d o w y n a jęc ia 

Fenski, W o ln o śc i 3 8

Sprzedam
p o w ó z v is a v is n a 6 -9 
o só b i b ry czk ę n a 3 -5 
o só b lu b zam ien ię n a jed - 

n o k o n k ę

Gołuński K o w a lew o

Skład
za raz d o w y n a jęc ia 

M. Sopoliński
W ąb rzeźn o G ru d z iąd zk a4

D o K m . 5 2 9 , 5 5 6 , 5 7 6 , 1 4 9 8 , 1 4 9 7 , 5 7 7 /3 4 
5 6 9 , 5 3 1 , 8 6 6 . 8 6 5 , 5 9 7 /3 4

K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w K o w a lew ie 
p rzy u l. P lac W o ln o śc i 3 W acław K o z ło w sk i n a 
m o cy art, 6 0 2 , 6 0 3 , 6 0 4 K . P . C . o g łasza, że w  
d n iu 2 7 p aźd z ie rn ik a 1 9 3 4 r . o d g o d z . 9 ran o w  
P ią tk cw ie w  m aj. p . L u d w ik i Iw an o w sk ie j w łaśc . 
z iem sk ie j, o d b ęd z ie s ię sp rzed aż z p rze ta rg u 
p u b liczn eg o ru ch o m o śc i n a leżący ch d o W aw­
rzy ń ca K u b ack ieg o i M arc in a T raw iA sk ieg o a 
sk ład a jący ch s ię z :

1) 14 skrzyń do obroku z wiadrem, opałka, 
szczotka i zgrzebłem, 2) 1 waga decymal- 
na, 3) 1 rozpylacza do wapna do bielenia 
4) 1 kompletu pługów parowych składają­
cych się z a) 2 maszyn parowych, b) pługu 
właściwego 4 skibowego, c) 1 kufy do wody, 
d) 1 pompy ręcznej, 5) 11 cielaków czarno­
białych, 6) 16 jałówek czarno-białych, 7) 
36 prosiaków, 8) 4 maciory, 9) 3 konie ro­
bocze, 10) 2 konie gniade, 11) około 280 
ctr. węgla drobnego orzechowego, 
których łączna suma oszacowania wynosi 

28,600,— zł. (słownie, dwadzieściaosiem tysię­
cy sześćset złotych.)

P rzed m io ty p o w y ższe o g ląd ać m o żn a p o d 
^ sk azan y m ad resem w  d n iu l ic y tac ji.

K o w a lew o , d n ia 1 6 p aźd z ie rn ik a 1 9 3 4 r .

( - ) W A C Ł A W  K O Z Ł O W S K I, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie.

Uwaga!
N ad szed ł ju ż św ieży 

tran sp o rt d rzew owo­

cowych ze zn an y ch

Szkółek Ruszkowskich

Drzewak silne, 
w  o d m ian ach g w aran to w an e j jak ośc i 

p o leca

Jerzy Samulczyk
Wąbrzeźno, P o ln a 1 5 
w y b u d . p o d W ały czy k

Ceny niskie 1

D z iś p o raź o sta tn i w ie lk i f i lm  z Tom Mixem

Bohaterski Czyn
~ < wiJhBłiii u—uu—nm—n—

R ew ja jak o n ad p ro g ram

C o d z ien n ie K o n cert —  D an c in g

Książnica Kopemikańska 

w Toruniu

N u m er ak t: K m . N r. 1 1 9 5 /3 4 .

O B W IE S Z C Z E N IE
O  L IC Y T A C JI  N IE R U C H O M O Ś C I
K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w  W ąb rzeźn ie 

Jan G łó w czew sk i, m ający k an ce la r ję w  W ąb rze­

źn ie , u l. P o m o rsk a N r. 1 2 n a p o d staw ie art. 6 7 6 

i 6 7 9 k . p . c . p o d a je d o p u b liczn e j w iad o m o śc i, 

że d n ia 2 1 l is to p ad a 1 9 3 4 r . o g o d z . 1 1 w  W ąb rze­

źn ie w  S ąd z ie G ro d zk im , p o k ó j n r. 1 2 , o d b ęd z ie 

s ię sp rzed aż w d ro d ze p u b liczneg o p rze ta rg u 

n a leżące j d o d łu żn ik a Jan a Jaźw ieck ieg o z W ą­

b rzeźn a , P o d g ó rn a 5 , n ie ru ch o m o śc i: W ąb rzeźn o 

k a rta 1 0 4 5 , sk ład a jące j s ię z p arce li b u d o w lan e j 

n r. 7 1 3 /2 8 6 o o b sza rze 0 ,0 4 ,1 7 h a , n a k tó ry m s to i 

d o m m ieszk a ln y i ch lew e tc . z p ra ln ią , p rzezn a­

czo n e n a ce le m ieszk an io w e . N ie ru ch o m o ść m a 

u rząd zo n ą k s ięg ę h ip o teczn ą w  S ąd z ie G ro d zk im 

w  W ąb rzeźn ie .

N ie ru ch o m o ść o szaco w an a zo sta ła n a su m ę 

z ł 1 3 .4 5 0 g r 2 0 , cen a zaś w y w o łan ia w y n o s i 

z ł 1 0 .0 8 7 g r 6 5 .

P rzy s tęp u jący d o p rze ta rg u o b o w iązan y jest 

z ło ży ć ręk o jm ię w w y so k o śc i z ł 1 .3 4 5 ,— .

R ęk o jm ię n a leży z ło ży ć w  g o to w iźn ie a lb o 

w tak ich p ap ie rach w arto śc io w y ch , b ąd ź k s ią­

żeczk ach w k ład k o w y ch in s ty tu cy j, w k tó ry ch 

w o ln o u m ieszczać fu n d u sze m ało le tn ich . P ap ie­

ry  w arto śc io w e p rzy ję te b ęd ą w  w arto śc i trzech 

czw artych częśc i cen y g ie łd o w e j.

P rzy L icy tac ji b ęd ą zach o w an e u staw o w e w a­

ru n k i l ic y tacy jne , o i le d o d a tk o w em p u b liczn em 

o b w ieszczen iem n ie b ęd ą p o d an e d o w iad o m o śc i 

w aru n k i o d m ien n e .

P raw a o só b trzec ich n ie b ęd ą p rzeszk o d ą d o 

l ic y tac ji i p rzy sąd zen ia w łasn ośc i n a rzecz n a­

b y w cy b ez zastrzeżeń , jeże li o so b y te p rzed ro z­

p o częc iem p rze ta rg u n ie z ło żą d o w o d u , że w n io­

s ły p o w ó d z tw o o zw o ln ien ie n ie ru ch o m o śc i łu b  

je j częśc i o d eg zek u c ji i że u zy sk a ły p o stan o­

w ien ie w łaśc iw eg o sądu , n ak azu jące zaw iesze­

n ie eg zek u c ji.

W  c iąg u o sta tn ich d w ó ch ty g od n i p rzed l ic y ­

tac ją w o ln o o g ląd ać n ie ru ch o m o ść w d n i p o­

w szed n ie o d g o d z in y 8 -e j d o 1 8 -e j, ak ta zaś p o­

s tęp o w an ia eg zek u cy jn eg o m o żn a p rzeg ląd ać 

w  sąd z ie g ro d zk im w  W ąb rzeźn ie u l. W o ln o śc i 

N r. 1 7 , sa la N r. 7 .

D n ia 1 8 p aźd z ie rn ik a 1 9 3 4 r .

(— ) Jan G łó w czew sk i, K o m o rn ik .

S y g n a tu ra : K m . 2 1 4 8 /3 4 .

W E Z W A N IE
K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w W ąb rzeźn ie 

Jan G łó w czew sk i, m ający k an ce la r ję w  W ąb rze­

źn ie u l. P o m o rsk a N r. 1 2 , p o d a je d o p u b liczn e j 

w iad o m o śc i, że d n ia 1 2 l is to p ad a 1 9 3 4 r . o g o d z . 

1 4 -te j p rzy s tąp i d o O P IS U N IE R U C H O M O Ś C I 

W ąb rzeźn o , k a rta 1 8 3 , p o ło żo n e j w  W ąb rzeźn ie 

u l. P o m o rsk a 1 2 , w o j. P o m orsk ie , d o k tó re j sk ie­

ro w an a zo sta ła eg zek u c ja w  p o szu k iw an iu w ie­

rzy te ln o śc i w  k w o c ie 8 .0 0 0 ,—  z ł z 1 0 % o d setk am i 

o d 2 2 . 1 0 . 1 9 2 7 r . o raz d a lszem i k o sz tam i, p rzy­

p ad a jące j w ie rzy c ie lce żo n ie n o ta r ju sza H e len ię 

T em p sk ie j w  T o ru n iu u l. B y d g o sk a 5 , B an k o w i 

V ere insb ank T o ru ń , B an k S p ó łd z ie lczy w  T o ru­

n iu o d d łu żn ik a O tton a K o w a lsk ieg o z W ąb rze­

źn a u l. P o m orsk a 1 2 i W Z Y W A  w szy stk ie o so by , 

n ie u czestn iczące w p o stęp o w an iu , ab y p rzed 

u k o ń czen iem o p isu zg ło siły sw o je p raw a d o w y ­

m ien io n e j n ie ru ch o m o śc i lu b je j p rzy n a leżn o śc i, 

jeże li p raw a ty ch o só b s tan o w ią p rzeszk o d ę d o 

eg zeku c ji.
D n ia 1 6 p aźd z ie rn ika 1 9 3 4 r .

( )  Jan G łó w czw esk i, K o m orn ik .

P o d a ję n in ie jszem S zan . P u b liczn o śc i 
d o łaskaw e j w iad o m o śc i, że otworzyłem 
w Wąbrzeźnie p rzy u licy G ru d z iąd zk ie j 
l lb  ró g P o m o rsk ie j v is a v is H o te lu p . 
M alsk ieg o p o d f irm ą 

„Mąka" 
(handel mąki i zakup zboża)

I
 P o lecam p rze to p o cen ach n a j­

n iższych : m ąk i, k aszę , m ak aro n y , p ła t­

k i o w sian e , g ro ch , faso lu i td . S p ec­

ja lno ść m o ja d o staw y p aszy d la k o n i

I jak s ieczk a , śru t, o tręb y i o w ies .

„Mąka"
w łaść : W. Gajewski

O d ju tro u jrzy m y w  f i lm ie  o p ere tk o w y m n a jp ięk n ie jsze m e- j 
lo d je , św ia ta n a jcza ro w n ie jsze b lo nd y n k i, w  f i lm ie  p t. 

lim i hmstii |


